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z odmłodzoną drużyną
Jeden z najlepszych Francuzów Grange piłką) pod czujną

WW
ostatnim międzypaństwowym meczu 
piłkarskim 1959 roku w Europie, 
reprezentacja NRF zremisowała w 
Hanowerze z Jugosławią 1:1 (0:1)- 
Bramki zdobyli Mujle w 7 min. dla 
Jugosławii oraz Seeler w 71 min. 
dla NRF. Sędziował Martena (Hol.).

GRZEGORZ 
ALEK SANDROWICZ

PIŁKARSKI 
ROZBIÓR EUROPY

opieką Pacuły (14) i Pawlaka (10).
Fot. ,FS” M. Seymkowski
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Ich przebywano na boisku na 
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w premierowym meczu

4500 widzów w Hali Gwardii
IĘDZYPANSTWOWE spotkanie w koszykówce dru- 

4” żyn męskich POLSKA — FRANCJA, rozegrane w sobo­
tę 19 grudnia w warszawskiej hal? Gwardr zakończyło się 
spodziewanym zwycięstwem Francji — ale nieoczekiwanie 
najniższą różnicą, jaką można osiągnąć, bo zaledwie 1 (jed­
nym) punktem —w stosunku 64:63 (29:3 4). Tak minimalna 
przegrana naszych koszykarzy z renomowaną, oficjalnie 
trzecią a obecnie nieoficjalnie diugą diużjną Europy, jest 
oczywiście poważnym sukcesem Polakow.

Była to ze wszech miar uda­
na impreza. Dobry poziom spor­
towy zawodow. zacięta, wyrów­
nana walka do ostatnich sekund 
pojedvnku, częste zmiany pro­
wadzenia, wywołały wśród 4500 
publiczności (komplet) pełne na­
pięcie i udramatyzowały w do­
statecznym stopniu spotkanie 
relacjonowane na.bieżąco w ca-: 
łóści przez Telewizję i tiagryWa- 
ne na taśmę przez Polskie fta- 
dio. Był to więc również propa­
gandowy sunces koszykówki.

Tym niemniej, nie wszyscy 
zapewne byit w pełni zadowo­
leni z koiicowego rezultatu.

Wśród opuszczających halę 
Gwardii widzów, wyczuwało się 
jakiś „niedosrf. Po prostu po­
ważna niespodzianka, jaką było 
tak minimalne zwycięstwo 
Francji, mogła z powodzeniem 
przeobrazić sio w wielką sen­
sację — w zwycięstwo repre­
zentacji Polski. Ńa to Wskazy­
wał ^przebieg- ispotkania. nasi 
koszykarze, jak to się mówi, 
mieli Więcej z e,ry. Z wyjątkiem 
krótkiego okresu między 24 a 
30 mm. gry jak się później o- 
kazało decydującego ’ó końco­
wym rezultacie, oni byli, o dzi­
wo, drużyną nadającą ton grze, 
oni raczej prowadzili ofensywę 
non stop. Francuzi mogą więc 
mówić o wielkim szczęściu, że 
wyszli zwycięsko z tego poje­
dynku. .

Złożyło się na to wiele przyczyn. 
Jeśli chodzi o Francuzów to nie­
wątpliwie ich większa kultura gry. 
większa rutyna, a przede wszyst­
kim wyższy v zrost przeważały o. 
stateczna szaie co do Polaków — 
to brak dostatecznej kondycji, po­
zwalającej na .lepszym a może le-

HANOWER, Zl>. 12. (DOSI. Wł.).

Widzów
NRF: 

Erhardt

83.500. 
Sawitzki, BtoUenwerk, 
(Schmidt), Schnellinger,

Schulz, Szymaniak, Rahn, Schmidt 
(Siedl), Seeler, Bruells, Erhardt, 
Siedl (Volmar).

JUGOSŁAWIA: Soskle, Durkorię, 
Crnkovlc, (Miladlnovic), Juzufl, Mi- 
ladinovic (Zanetic), Penisie, Łlpo 
sinovic, Mujic, Zebec, Sekularac, 
Pasie.

Remis w Hanowerze jest dużym 
sukcesem odmłodzonej Jedenastki 
jugosłowiańskiej, w której zasłużo­
nych piłkarzy sprzed 2—3 lat zapre­
zentowali jedynie stoper Crnkovlc i 
środkowy napastnik zebec. Przy­
szedł on jednak po niezwykle za­
ciętej t ostrej walce. W jej wyniku 
kontuzje odnieśli Crnkovic (Jug.) 
oraz Bruells 1 Erhardt (NRF).

Drużyna NRF miała, zwłaszcza w 
drugiej połowie meczu, znacznie 
więcej z gry. Swej przewag! w polu 
nie potrafiła jednak wykorayatai 
cyfrowo, wskutek świetnej formy 
młodego następcy Beaty — Soskica 
w bramce przeciwnika, który ura­
tował swój zespól w kilku, zdawali­
by się, beznadziejnych sytuacjach. 
Doskonale też spisali się boczni 
obrońcy, zwłaszcza łewy juzufl, u- 
nierucliamiając groźnego Strzelca, 
prawoskrzydłowego NRF Rahna.

w dyskusji nad kandydatami

Podczas sobotniego 
tylko w ataku, ale

meczu Polska — Francja 63:64 
również w obronie. Na zdjęciu 

ści Beugnotowi (nr

doskonale zagrał Karłowski (nr 6) — nie 
usiłuje on przeszkodzić obrotowemu go- 
14) w podaniu piłki.

.FS" M. Sśymkowsk!
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dadza polskiemu sportowi

stwierdza Plenum GKKF
W prezydium plenarnego posiedzenia GKKF, które obra­
dowało 19 bm. w Warszawie siedzą od lewej: przewodni­
czący WKKF Katowice, poseł Roman Stachoń, wiceprze­
wodniczący GKKF Michał Jekiel, sekretarz CRZZ Wie-
sław Kos, przewodniczący GKKF Włodzimierz 

i wiceminister Oświaty Jan Szkop. 
Fot. „PS" M.

CAŁODNIOWE posiedzenie plenarne Głównego Koml- 
tetu Kultury Fizycznej, które 19 bm. odbyło się w 
Warszawie, przeszło pod znakiem troski o koncentra­

cję wszystkich sil działających w zakresie kultury fizycz­
nej. Potrzeba takiej koncentracji w 1960 r. wynika z ogra­
niczonych — z powodu reżimu oszczędnościowego — środ­
ków oraz napiętych zadań ze startem olimpijskim na czele.

W eliminacjach 

przedolimpijskich 

Abisynia — Sudan 1:1

ADDIS ABEBA. W niedziele od- 
była się w Addis Abebie ellmlna* 
cyjne spotkanie przedolimpijskie 
Abisynia — Sudan. Mecz zakończy! 
się wynikiem 1:1 (0:1).

..I Japonia Korea 1:0

TOKIO, w eliminacyjnym spot­
kaniu olimpijskim Japonia poko­
nała Koreę 1:0.

Swiderski

Aeczek

coraz
PAKIETY korespondencji, 

jakie nadchodzą z poczty, z 
każdym dniem mają coraz 

większe rozmiary. Nietrudno się 
domyślić, jaka jest tego przy­
czyną. Widomy jest to przecież 
znak, że zbliża się dzień 5 sty­
cznia, dzień zamknięcia termi­
nu głosowania w Konkursie- 
Plebiscycie „PS” na „10 naj­
lepszych sportowców polskich 
w 1959 roku”.

W przeważającej ilości kopert 
znajdujemy wypełnione kupony 
plebiscytowe, nie brak jest jed­
nak także i listów, w których 
Czytelnicy dzielą się z nami 
uwagami’ na temat Plebiscytu 
inni z kolei sygnalizują trud­
ności, związane z ustaleniem 
tegorocznej najlepszej dziesiątki

Długa listu 50 kandydatów zgło­
szonych przez Czytelników na listę 
plebiscytową jest przedmiotem 
krytyki nauczyciela w.f., Henryka 
Abrahamowlcza z Liceum Ogólno­
kształcącego w Krośnie Odrz.

„Zainteresowały mnie wypowie­
dzi Czytelników, eo do ustalenia 10 
naprawdę, najlepsiych sportowców

bliżej
— plsze on.' — Niestety, Jestem na 
niektórych mocno rozżalony. Na 
listę zgłosili oni sportowców, których 
sukcesy były bądź bardzo krótuo- 
trwale, bądź nie posiadają dostate­
cznej wagi. Takich nazwisk Jest 
wiele. Nie umniejsza to oczywiście 
Ich wartości, są to dobrzy spor­
towcy, popularni, ale tylko w gra­
nicach kraju, w którym aż roi się 
od różnego rodzaju mistrzów świa- 
tai czy Europy i rekordzistów. Czyż 
naprawdę tak trudno ustalić będzie 
listę dziesięciu? . /

Mam przekonanie, że niektórzy 
głosują, nie zastanawiając się nad 
tym, że przecież to jednak najlepsi 
powinni znaleźć się na liście dzie­
sięciu, a nie najbardziej popularni. 
Wybieramy „najlepszych z najlep­
szych**. To hasło powinno przyświe­
cać każdemu głosującemu**,

Przyznajemy w pełni ’ słuszność 
uwagom naszego Czytelnika z Kro­
sna. Dawaliśmy zresztą już niejed­
nokrotnie temu wyraz.

44 UCZNIÓW Z POZNANIA...
Miły list dołączony do kuponu 

otrzymaliśmy z Poznania. Oto jego 
treść:

„List ten pisze cała klasa XIa Ll-

W prezydium obrąd zasiedli: 
przewodniczący GKKF Wł. RE- 
CZEK, sekretarz CRZZ W. KOS, 
wiceminister Oświaty J. SZKOP, 
wiceminister Zdrowia. A. PA­
CHO, sekretarz Komisji Spor­
tu i Turystyki' KC PZPR L. 
BEDNARSKI, poseł R. STA­
CHOŃ oraz wiceprzewodniczą­
cy GKKF M. JEKIEL | J. ZAJ­
DEL.

Na wstępie obrad przewodni­
czący GKKF — Wł. RECZEK 
wygłosił referat, w którym o- 
mówił szeroko aktualne zagad­
nienia naszej kultury fizyczne; 
(streszczenie referatu podajemy 
na str, 2). Następnie wiceprze­
wodniczący GKKF — J. ZAJ­
DEL zreferował oęntrainy ka­
lendarz związków sportowych 
na rok 1960, a wiceprzewodni­
czący GKKF M. JEKIEL przed­
stawił plan inwestycyjny na 
rok 1960 i na lata 1960—1965 
oraz zreferował przyszłoroczny 
budżet GKKF.

Obszerny i bardzo konstruk­
tywny referat przewodniczące­
go GKKF spotkał się z uzna­
niem zebranych, którzy w rze­
czowej dyskusji (głos zabrało

spodarność w ruchu sportowym. 
Poruszył te sprawy w swoim 
interesującym wystąpieniu se­
kretarz CRZZ W. KOS.

— Zła gospodarka niektórych 
klubów nie może stanowić ogólne­
go obrazu obyczajów panujących 
w naszym aporcie. Musimy tępić 
marnotrawstwo i ------ £- J-------- •*
nę, ale nie trzeba 
dokonywać zmian

wzmóc dyscypli- 
zbyt pośpiesznie 
organizacyjnych.

„Siódemka" 
Sparty 

wyeliminowana 
Z Pucharu Europy

15 mówców) omówili poszcze­
gólne aktualne problemy
szego życia sportowego.

OSZCZĘDNOŚĆ 
I GOSPODARNOŚĆ

Oczywiście na pierwszy 
wybijały się oszczędność ;

na-

plan 
i go-

BUKARESZT, IMS. (tel. wł.). W 
powtórnym eliminacyjnym meczu 
o Puchar Europy w „siódemce” pił. 
karze ręczni Dynamo Bukareszt po. 
konali Spartę Katowice 14:11 (8:5). 
eliminując Polaków z rozgrywek 
pucharowych. Bramki dla Sparty 
strzelili: Suski i Swletllński — po 
3, Solik, Kąkowskt, Sandorski 1 Cie­
ślak — po 1. Dla Dynamo Badule- 
scu — 4, Hnat — 4. Kovacl — s, 
Ivanescu — a, Costache — 1. Sędzio­
wał faworyzując gospodarzy Kor­
bel (CSR). Widzów ok. 4 łys.



Str. 3 PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 223

POD ZNAKIEM GOSPODARNOŚCI

startu w Rzymie i troski o upowszechnienie ki
TRZY zasadnicze problemy 

określają, moim zdaniem, 
kierunek naszej działalności w 

nadchodzącym okresie.
P o ple r w- s z e: III Ple­

num KC PZPR, oceniając trud­
ną sytuację gospodarczą kraju, 
wskazało „na konieczność wzmo­
żenia dyscypliny społecznej i 
finansowej, gospodarności i 
oszczędności". To wskazanie 
partii wytycza drogę również 
dla nas. Nadchodzący okres, to 
okres walki o pełną gospodar­
ność wszystkich organizacji, 
działających w dziedzinie kul­
tury fizycznej.

Przewodniczący GKKF W. Reczek
o zadaniach w 1960 roku

Wszystkie centralne . Instytu­
cje, dotujące stowarzyszenia 
w.f. i sportu, • powinny uzgad­
niać z GKKF swą politykę fi­
nansową w celu skoordynowa­
nia jej w zakresie właściwego
ustalenia proporcji globalnychi ustalenia proporcji globalnych

Po d r u g i ę.: w roku nakładów nagłowne działy kul- 
1960 zapłoną znicze Igrzysk tury .fizycznej, a w szczególno- 
Olimpijskich. Czołowi sportow- jcj „a powszechne, wychowanie 
cy Polski Ludowej staną do! fizyczne oraz poszczególne dy- 
szlachetnej walki, by w trud-;
nym współzawodnictwie ubie­
gać się o laury zwycięzców. Jak 
najlepsze przygotowanie naszej 
reprezentacji narodowej jest za‘ 
tern naczelnym i najpilniejszym 
zadaniem ruchu sportowego.

Po trzecie: w kwiet­
niu bieżącego roku, na III Ple­
num GKKF podjęliśmy donio­
słe uchwały w dziedzinie pla­
nowego. dalszego upowszech­
niania kultury fizycznej, zwra­
cając szczególną uwagę na za- ;
dania, zmierzające do polepsze­
nia stanu wychowania fizyczne­
go i sportu w szkołach. Reali­
zacja tych zadań została rozpo­
częta. Wyniki pracy- ostatnich 
kilku miesięcy i wypływające z 
niej wnioski przedkładamy dzi­
siaj, Plenum. Kontynuowanie 
nakreślonego programu w dzie­
le umacniania potencjału* biolo­
gicznego narodu, wzmacniania 
zdrowia i podnoszenia sprawno­
ści fizycznej oraz socjalistyczne­
go wychowania młodzieży — 
oto. trzecie z kolei, •fundamen­
talne zadanie, które władnie 
nam realizować w toku nadcho­
dzącego roku.

Zdajemy sobie- sprawę, Ii nasze 
programowe zadania będziemy rea­
lizować w trudnej ogólnej sytuacji 
gospodarczej; w sytuacji, w której 
zmniejszają się efektywne nakła­
dy na kulturę fizyczną z .budżetu 
państwa.

JAK WYKONAĆ TE ZADANIA

scypliny sportu. • <
Tak więc w przyszłości GKKF po­

winien mieć możność dokonywania 
kompleksowej analizy, całości pre­
liminowanych środków na kulturę 
fizyczną, a nie — jak to ma miej­
sce obecnie — ograniczać się do 
zatwierdzania budżetu GKKF, któ-. 
ry. reprezentuje łącznie z planem 
inwestycji1, połowę globalnych na­
kładów. '

Konkretny rozdział dotacji, rów? 
nowążąćych budżety klubów spor­
towych powinien być uzgadniany 
z właściwymi wojewódzkimi komi­
tetami k.\f.

Istotny sens tej koordynacji .bę­
dzie polegał na zabezpieczeniu:

— jednolitego, równomiernego 
dotowania takich samych zadań 
przez różne federacje,

— prawidłowego rozdziału Środ­
ków na poszczególne dyscypliny 
sportu,

— właściwego uwzględniania po­
trzeb w? dziedzinie powszechnego 
wychowania fizycznego.
Interesy' CRZZ i resortów flnan- 

sujących sport mogą być skutecz­
nie zabezpieczone poprzez szersze 
wejście ich reprezentantów w skład । 
komitetów kultury fizycznej. I

Czołowe miejsc® w. tej dziedzinie 
zajmuje, niewątpliwie rozbudowana 
administracja stowarzyszeń w.f. i 
sportu.. Należy wydać konsekwentną 
walkę’ przerostom administracyj­
nym, planowaniu; zbyt wysokich, 
nie . uzasadnionych osobowych i 
bezosobowych funduseów płac.

Drugą rezerwę stanowi obecny 
system rozgrywek ligowych. :W 

: czerwcu br.? Prezydium GKKF pod­
jęło uchwałę w przedmiocie reor- 

,'ganizacji > tego systemu. Rewizja te­
go systemu wymaga-dużej rozwagi 
oraz indywidualnego potraktowa­
nia każdej zespołowej dyscypliny 
sportu; wymaga w - szczególności 
takiego rozwiązania, by w roku 
zmian nie stracić nic, albo stracić 
jak najmniej z dotychczasowego po­
ziomu, a równocześnie — co jest 
obecnie bardzo ważne, uwzględnia­
jąc wysokie koszty przejazdów — 
żeby ligi kosztowały tyle, na ile 
nas rzeczywiście stać. , 
< Oszczędności trzeba też poszukać 

. w dotychczasowym sposobie obsad 
sędziowskich zawodów sportowych. 
Nie ulega wątpliwości,, że piękne,,

wielu dyscyplin polskiego sportu 
objętych programem Letnich Ig­
rzysk Olimpijskich, stwarza zobo­
wiązania, od których uwolnić się 
nie możemy i nie chcemy.

Ponadto stosunkowo niewielkie 
koszty przejazdu i utrzymania za­
wodników, które wynosić będą, jak 
obliczamy, ok. 200 dolarów na oso­
bę. stanowią dodatkowe czynniki 
sprzyjające wysłaniu licznej ekipy 
narodowej. Taka okazja nie zdarza 
się często, nie wolno jej zatem za­
przepaścić.

Dlatego też dobre przygoto­
wanie naszej reprezentacji, któ­
re rozpoczęliśmy kilka lat te­
mu, uważamy za główne zada* 
nie pierwszego półrocza przy­
szłego roku.

Przedłożony projekt kalendarza 
na 1960 rok został opracowany pod 
auspicjami naszego udziału w Igrzy-

Rozdział dotacji

Cóż należy robić, jakie
przedsięwziąć środki, by nasze pod­
stawowe zadania w pełni wykonać? 
Istnieje, sądzę, jedyna realna mo­
żliwość pełnej realizacji oczekują­
cych nas zadań.' ? Zmniejszenie 
świadczeń, przeznaczonych na roz­
wój kultury fizycznej może i po­
winno być zrekompensowane po­
przez: , ■ < ;

— prawidłowy/ racjonalny I ce­
lowy rozdział środków przezna­
czonych na cele upowszechniania* 
kultury fizycznej oraz rozwój 
sportu;

— przemyślane, oszczędne gospo­
darowanie tymi środkami;

— uruchomienie wszystkich ze* 
zerw, istniejących dotychczas w 
naszej działalności finansowo-go­
spodarczej.
Dotychczasowy system finansowa­

nia zadań w dziedzinie kultury fi­
zycznej wymaga — w świetle po­
wyższego — odpowiedniej korekty. 
Charakterystyczna cechę obecnego 
systemu stanowią dwa równolegle 
centralne kanały, zasilające z bu­
dżetu państwa kulturę fizyczną.

Pierwszy z nich wiedzie poprzez 
GKKF oraz terenowe komitety; 
drugi, rozgałęziającymi się łożyska­
mi prowadzi od niektórych resor­
tów (głównie oświaty, obrony naro­
dowej i spraw wewnętrznych) oraz 
CRZZ — do klubów sportowych. 
Odrębne pozabudżetowe centralne 
źródło stanowi Związek Spółdziel­
czości Pracy. Jeśli dodamy do te­
go liczne lokalne źródła i źródełka.* 
zasilające działalność : rozmaitych 
stowarzyszeń wychowania . fizyczne­
go i sportu oraz ich dochody wła­
sne, to otrzymamy szeroko rozbudo- 
dowaną sieć finansowania, która 
wymaga bezsprzecznie przemyśla­
nej koordynacji.

Obecna sytuacja postulatu tego 
nie spełnia i ten stan rzeczy był 
ostatnio przedmiotem ostrej kryty­
ki Najwyższej Izby Kontroli oraz 
Komisji Sejmowych.

Ujemne skutki obecnego sy­
stemu są w pełni widoczne. 
Państwowe władze kultury fi­
zycznej napotykają, poważne 
trudności w realizowaniu jedr 
nolitej, przemyślanej polityki w 
dziedzinie rozwoju wychowania 
fizycznego i sportu. Realność 
tej polityki jest bowiem uwa­
runkowana racjonalnym, opar­
tym o kompleksową analizę po­
trzeb, całego kraju I poszczegól­
nych, jego regionów, rozdziałem 
wszystkich środków na ton cel 
przeznaczonych. •

Malejący. z roku na rok procen? 
toWy udział budżetu państwa w 
globalnych nakładach na kulturę 
fizyczną łączy się niewątpliwie z 
poważnym dorobkiem społecznych 
Organizacji, który zawdzięczamy 
między innymi, urzeczywistnianej 
idei samorządu.

Proces wzrostu środków własnych 
1 poprawa proporcji pomiędzy 
świadczeniami państwa na kulturę 
fizyczną, a dochodami samodzielnie 
wygospodarowanymi, jest zjawi­
skiem. pozytywnym. Zmniejszenie 
świadczeń państwa traktujemy jed­
nak jako zjżwisko przejściowe, wy­
nikające z trudności gospodarczych. 
Rośnie bowiem stale ilość ludno­
ści, rosną I stają się coraz po­
wszechniejsze jej potrzeby — * 
Więc i wydatki w konsekwencji po­
winny wzrastać. . W,. naszych wa- 
runkach proporcje nakładów pań- 
stwowyeh dó własnych najkorzy­
stniej stabilizuje się w relacji 1:1.

KOORDYNATOR DYSPOZYCJI

Jak usunąć wady obecnego syste­
mu finansowania klubów? Główne 
zmiany polegałyby na ustanowieniu 
Jednolitego koordynatora dyspozy­
cji całokształtem środków, przezna­
czonych na. rozwój dobrowolnego 
wychowania ! fizycznego ' i. sportu: 
oraz przeniesieniu — tam, gdzie jest 
to możliwe — ośrodków dotujących 
z centrali dó województw, wprowa­
dzeniu terytorialnego systemu do­
towania klubów. . Z zadowoleniem 
stwierdzamy, te potrzeba tego to-, 
dżaju zmian dojrzała również w 
związkach zawodowych 1 federe- 
cjach klubów sportowych, o czym 
świadczy ostatnio podjęta uchwała 
Prezydium CRZZ w sprawie stop­
niowego przejścia na terytorialny 
system finansowania spraw wycho­
wania fizycznego i sportu oraz u-, 
gnanie przez wszystkie tonacje 
potrzeby 'stworzenia ośrodka koor- 
dynacyjnegó.

W rezultacie, uważamy za ko- 
niecznń — wprowadzić od zaraz 
następujące zasady; .

TO SĄ SPOŁECZNE PIENIĄDZE
Zagadnieniem wtórnym celowego 

i przemyślanego rozdziału środków 
finansowych, nie mniej jednak waż­
nym, jest zabezpieczenie prawidło­
wej, .oszczędnej gospodarki tymi 
środkami.

Obecna sytuacja w tym zakresie, 
trzeba tó sobie otwarcie i szczerze 
powiedzieć, jest stanowczo niezado­
walająca, a gdy idzie o gospodarkę 
klubów’ piłkarskich — wręcz zła. 
Świadczą b tym wyniki kontroli 
przeprowadzonych przez NIK, in­
spektoraty: rewizyjno-finansowe, fe­
deracje oraz komitety;, kultury fi­
zycznej.

Znaczna Ilość klubów zamyka swą 
roczną działalność .poważnymi nie­
doborami finansowymi. / Jest przy 
tym rzeczą charakterystyczną, jx 
największe niedobory występują w 
klubach ligowych, dysponujących 
wielotysięcznymi a nawet miliono­
wymi budżetami. Działacze tych 
klubów twierdzą najczęściej, iż nie­
dobory są spowodowane niedosta­
teczną ilością posiadanych środków* 
finansowvch. Równocześnie kontro­
la ich działalności finansowo-góspo-. 
darczej wykazuje często dużą nie­
frasobliwość w wydatkowaniu- pie­
niędzy społecznych. W sposób bez­
troski akceptuje się wydatki ■ nie 
mające żadnego uzasadnienia, łamie 
się dyscyplinę finansowy, narusza 
się zasady wynagradzania (szczegól­
nie trenerów), szafuje się nagroda­
mi, urządza niepotrzebne z punktu 
widzenia wyszkolenia obozy — by 
pod koniec roku oświadczyć, iz... 
dochody klubu nie są wystarczają­
ce, nie bilansują jego wydatków. 
Warto, sądzę, tego rodzaju działa­
czom przypomnieć, że „wielkim do­
chodem jest oszczędność”. Sens tych 
słów, wypowiedzianych przez Cy­
cerona w’ I w. p.n.e., a przyswojo­
nych w Aągu dziejów przez wszyst­
kich dobrych gospodarzy, ze znacz- 
nvm — jak widać — opóźnieniem 
dociera do świadomości niektórych 
działaczy klubowych.

Gwoli ścisłości należy dodać, iz 
szczególnie alarmująca sytuacja ist­
nieje w piłce nożnej oraz — w 
mniejszym co prawda stopniu i 
zakresie — w żużlu i boksie.-Kry­
tyczna sytuacja w’ piłce nożnej w 
sugestywny sposób;:wpływła •_ na 
obraz całości, powoduje wyolbrzy­
mianie-jego ujemnych cech w' opi­
nii spółecznej, wytwarza nieprzy-. 
chylną atmosferę dla naszych słu­
sznych i rzeczywistych potrzeb oraz 
zadań.

Dlatego teł, przystępując do 
generalnego i definitywnego u- 
porządkowania spraw finanso­
wo-gospodarczych w ruchu spor­
towym, należy zacząć od czoło­
wych klubów piłkarskich. W 
szczególności czas najwyższy 
skończyć z. niezmierną żarłocz­
nością tej dyscypliny, której 
apetyt pochłania nie tylko jej. 
własne dochody, lecz również 
środki, przeznaczone na rozwój 
innych dyscyplin sportu.

61.000.000

1959 r. 1960 r.
:.'Bokg 2.949.000 3.500.000
Dżudo 174.000 150.000
Gimnastyka ; 2.623.000 2.550.000
Gimnastyka akrob. 557.000 550.000
Hokej na lodzie : , 1.222.000 1.200.000
Hokej, na trawie 1.088.000 950.000.
Jeździectwo 1.962.330. 1.600.000
Kajakarstwo 2.044.296 2.000.000
Kolarstwo 2.737.000 2.300.000
Lekkoatletyka 9.515.000 9.630.000
Łucznictwo 743.500 800.000
Łyżw. figurowe 615.303 470.000
Łyżw. szybkie 888.502 550.000
Motorowodny ‘ 405.800 200.000
Motory .. ; = , ■ 3.000.000 2.000.000
Narciarstwo , 3.516.000 3.700.000
Pięciobój nowoczesny 311.000 320.000
Piłka nożna » 552.450 500.000
Koszykówka 2.446.000 2.500^100
Piłka ręczna 1.085.736 1.000.000
Siatkówka 2.004.000 2.100.000
Pływanie 2.462.000 2.700.000
Podnoszenie ciężarów ' 1.435.690 1.569.000
Rugby? : 702.000 500.000
Saneczki ' 529.000 400.000
Strzelectwo 1.570.000 1.500.000
Szachy 939.000 600.000
Szermierka 2.290.000 2.500.000
Tenis ,. 1.077.000 880.000
Tenis stołowy •642.000 70Ó.0U0
Wioślarstwo ' 2.563.448 2.400.000
Zapasy . 2.034.000 1.800.000
Żeglarstwo 1.580.000 1.400.000
Alpinizm 719.000 700.000
Palant 159.000 150.000
Ośrodek ollmp. 1,000.000 1.500.000
Trenerzy zagraniczni MB 440.000
O.bozy przedolimpijskie — 2.700.000

Rasem 60.102.145

być może, pod względem krajo­
znawczym wojaże naszych sędziów 
sportowych t Jednego krańca kra­
ju na drugi — są bardzo uciążliwe 
dla tych, którzy ża nie płacą.

Rezerw jest oczywiście więcej. 
Ich uruchomienie powinno być co­
dzienną troską każdego ogniwa ru- 

\chtf sportowego. •'
1 Do nich zaliczyć ‘należy każdą: 

.słuszną /inicjatywę, zmierzająca do. 
zwiększenia dochodów własnych 
stowarzyszeń. Do nich wypadme 
także zaliczyć, troskę p przedłużenie 
stanu używalności sprzętu sporto­
wego, o podniesienie wpłat z tytu­
łu składek członkowskich, które są 
nadal piętą achlllćsową w wykona­
niu preliminowanych dochodow 
klubów sportowych.

Określonych efektów ekonomicz­
nych i bardziej racjonalnego wy­
korzystania środków finansowych 
oczekujemy w .wyniku planowanego 
połączenia »ię niektórych zwiąE- 

;ków ^sportowych. Myślimy również 
' ó potrzebie łączenia ,zbyt małych 
okręgów związków sportowych. 
Warto i należy spokojnie rozważyć 
możliwości łączenia niektórych klu­
bów. stosując metodę perswazji i 
przekonywania oraz posługując się 
odpowiednio instrumentem, jaki 
stanowi polityka finansowa.

skach Olimpijskich. Przedstawiając 
go Plenum sądzimy, że należy w 
przyszłym roku utrzymać dotych­
czasową proporcję stosunku kon­
taktów z krajami socjalistycznymi 
do kontaktów z krajami kapitali­
stycznymi. Sądzimy także, iż dal­
szemu ograniczeniu powinna ulec 
wymiana spotkań międtzyklubo- 
wych. Zbyt duża ilość kontaktów 
tej kategorii nie znajduje uzasad­
nienia pod względem szkolenio­
wym. jak również co jest regułą, 
pod względem finansowym.

Sukcesy
A1 «ta Mni startów polskich sportowców "aa 

Świata 1’ Europy w ostatnich trzech latach:
Mistrzostwach1.

: Rek
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278 *•
44« 41
2SS 13

Należy zwiększyć operatyw­
ność kontroli państwowej oraz- 
społecznej, przyjmując ■ zasadę; 
że każda jednostka ruchu spor- 
towego powinna być rokrocznie 
skontrolowana.

Poważna rola w dziedzinie kon­
troli społecznej przypadnie komi­
sjom rewizyjnym organizacji spor7 
'towyćh, którym komitety kultury 
fizycznej powinny udzielić szero­
kiej pomocy w ich trudnej pracy.

Kontrola musi być wszechstron­
na. Każde nadużycie finansowe, 
każde świadome przekroczenie obo­
wiązujących pr^zpisów, powinno 
powodować wyciągnięcie w stosun­
ku do winnych odpowiednich kon­
sekwencji. Wszystkie zarządzenia 
pokontrolne muszą być bezwzględ­
nie respektowane i realizowane.

Przedstawiony powyżej obraz sy­
tuacji byłby niepełny 1 jednostron­
ny, gdybyśmy nie podkreślili ofiar­
nej, bezinteresownej pracy przewa­
żającej .większości działaczy spor­
towych; gdybyśmy nie docenili pra­
widłowej działalności większości 
stowarzyszeń, które — jak przysta­
ło troskliwemu i oszczędnemu go­
spodarzowi — prowadza, racjonalną 
i celową gospodarkę, przestrzegając 
skrupulatnie obowiązujących prze­
pisów prawnych.

TO TM SĄ ŹRÓDŁA 
OSZCZĘDNOŚCI

Prtejdżmy z, kolei do omówienie 
ostatniego z trzech warunków, któ­
rych realizacja jest niezbędna dla 
pełnego wykonania naszych zamie­
rzeń; jeat. nim zagadnienie rezerw.

Miejsca punk­
towane

*3

Rekordy 
świata 1 
Europy

Na podstawie dotychczaso­
wych wyników sportowych u- 
ważamy, że istnieją uzasadnio­
ne podstawy do wysłania eki­
py narodowej w składzie około 
200 zawodników oraz odpo­
wiedniej liczby osób towarzy­
szących (trenerów, masażystów, 
lekarzy, oraz Członków kierow­
nictwa). ;

Uważamy, Iż w układ ekipy olim­
pijskiej wejdą z pewnością bokie- 
rzy, lekkoatleci, szermierze, gim­
nastycy, kajakarze, wioślarze oraz 
czołowi zawodnicy w podnoszeniu 
ciężarów. Jeżeli nastąpi wzrost po­
ziomu wyników w nadchodzącym 
roku, będziemy mogli rozszerzyć 
ten skład o przedstawicieli zapa­
sów, jeździectwa, kolarstwa szoso­
wego, strzelectwa, pływania i pię­
cioboju nowoczesnego. Ponadto — 
w zależności od wyników trwają­
cych obecnie eliminacji przedolim­
pijskich — szanse wzięcia udziału 
w Tgrzvskach posiada piłka nożna, 
koszykówka, hokej na trawie oraz 
piłka wodna.

ŚRODKI PAŃSTWOWE 
I SPOŁECZNE

Kalendarz, budżet 
i plany inwestycyjne

dowego wyników sportowych. 
Nie zamierzamy co prawda czy­
nić racji stanu z osiągnięć spor­
towych, nie zamierzamy rów* 
nieź utożsamiać porażek lub 
zwycięstw z klęskami względ­
nie z triumfami narodowymi. 
Niemniej jednak nasza pozycja 
międzynarodowa oraz szeroka
opinia społeczna wymagają

W oparciu o organizacje mło­
dzieżowe 1 związki zawodowa 
obcięlibyśmy podnieść na wyż­
szy poziom pracę ideowo-wy- 
chowawczą w całym ruchu 
sportowym, a szczególnie w 
klubach sportowych. Do ujem­
nych zjawisk, występujących w 
ostatnich latach, zaliczamy za­
wężanie zainteresowań tereno­
wych organizacji sportowych 
tylko do spraw kultury fizycz­
nej! Obiecujemy sobie poważ­
ne wzmocnić w 1960 roku tęt­
no życia politycznego i kultural­
nego we wszystkich klubach i 
organizacjach sportowych.

Jestem przekonany, że w nad­
chodzącym roku — w drodze

w relacjach wiceprzewodniczących
J. Zajdla i

CZŁONKOWIE, sobotniego
Plenum GKKF,;obok głów­

nego referatu przewodniczącego 
W. Reczka, wysłuchali infor­
macji ' wiceprzewodniczących 
GKKF — J. Zajdla i M. Jekie­
la, komentujących przedstawio­
ne do zatwierdzenia na posie­
dzeniu : dokumenty.

Centralnym Kalendarzem Pol­
skich Związków Sportowych za-

M. Jekiela
kręgowe w 19"9 
swoje plany tyi tu
decydujące dla przyszłości «jp>-y 
zagadnienie nr.usi być skrupuUin.ej 
dopilnowane w 1560 r.

W' roku przyszłym Imprezy za­
planowano pod katem Igrzysk 
Rzymie. W zakresie troski o upo­
wszechnienie kultury fizycznej. 04. 
będą siętW r ISfO spartakiady po­
wiatowe — IGtO-lecia.

Dyscypliny olimpijskie otrzymały 
pełny program imprez, niezbędnych 
do przygotowania się do starto w 
Rzymie oraz niezbędne kredyty.

jął się wiceprzewodniczący Jan i W planie kontaktów zagranicznych 
ZuiHpI 1 na rok 1960 zi.ajaujemy 471 p^zyc-.i,

i to znaczy mniej niż w p!an:< ig 
. rok 1959 (483). ale więcej niż w ro. 

Stwierdził on. że kalendarz na? ku bieżącym wykonano (407).

sprostania coraz wyższym wy- j harmonijnego współdziałania 
maganiom, jakie stawia stały i j aktywu działaczy sportowych 
szybki wzrost poziomu sporto- I organizacji społecznych oraz 
wego na całym świecie. ! —— ■—

PRACA IDEOWO-WYCHOWAWCZA 
IV RUCHU SPORTOWYM

Ostatnim podstawowym zagadnie­
niem. które chciałbym poruszyć, 
jest problem powszechności kultu­
ry fizycznej.

Nadchodzący okres powinien skon­
centrować naszą uwagę wokół 
trze*ch podstawowych zadań, decy­
dujących o prawidłowej realizacji 
podjętych uchwał:

— szkolenie kadr dla potrzeb 
wychowania fizycznego;

— rozwoju bazy materialnej, a 
w szczególności budowy niezbęd- j 
nych urządzeń sportowych oraz ■ 
rozszerzenia produkcji sprzętu 
sportowego;

— zabezpieczenia niezbędnych 
środków na działalność programo­
wą, głównie w zakresie poprawie­
nia stanu realizacji obowiązkowe­
go i dobrowolnego wychowania 
fizycznego w’ szkołach.
Dla wykonania naszych zadań de­

cydujące znaczenie ma właściwa 
praca wychowawcza. Nie można do­
puścić, by działalność w dziedzinie 
wychowania fizycznego była wyja­
ławiana z pierwiastków ideowych i 
moralno-politycznychi by zawężano 
ją wyłącznie do fizycznó-żdrowot- 
nego zagadnienia.

Szczególnie doniosła rola w tym 
zakresie przypada, naszym zda­
niem, związkom zawodowym oraz 
organizacjom młodzieżowym — 
Związkowi Młodzieży Socjalistycz­
nej, Związkowi Młodzieży Wiej- * 
sklej oraz Związkowi Harcerstwa 
Polskiego. Na tę pomoc liczymy i 
wierzymy, że w najbliższym czasie 
ulegnie ona wzmocnieniu.

Kadro
Centralne. szkolenie przed­

olimpijskie obejmuje 322 za­
wodników. Kadra „A” Uczy 71 
osób, potencjalnych kandyda­
tów’ na finały Igrzysk. Bezpo­
średnie zaplecze, to kadra „B” 
Ucząca 142 osoby, mogące — 
sądząc po obecnym ich pozio­
mie — zakwalifikować się do 
półfinałów olimpijskich Resz­
ta — 109 osób — to zawodnicy, 
szkoleni z perspektywą włącze­
nia ich do ekipy olimpijskiej 
do Tokio w 1964 r.

władz państwowych — potrafi­
my zlikwidować poważne nie­
domagania naszej pracy, naj1- 
jaskrawiej widoczne w finanso­
wo - gospodarczej działalności 
klubów., Jestem, przekonany, ,że 
posuniemy znów do przodu 
sprawy- kultury . fizycznej. : Ła­
miąc trudności, walczyć będzie­
my o wysokie wyniki sportowe 
i coraz to pełniejszą powszech­
ność kultury fizycznej.

Nasz , słuszny i szeroko zakro­
jony program działalności bę­
dziemy realizować konsekwent- 
nie i z uporem. '

ro-k 1959; wykonany został w zasa-, 
azie pomyślnie — przeszło 80 proc. I 
imprez krajowych i zagranicznych 
doszło do skul ku. w tym niemal ■ 
wszystkie najważniejsze. W rezul­
tacie tego, główny cel kalenda­
rza — przygotowanie do Igrzysk 
Olimpijskich • w 1960 roku oraz do 
rozgrywanych v 1959 r. mistrzostw 
Europy i świat? — osiągnięto, a 
sport polski może się pochwalić 
szeregiem cennych sukcesów.

Jeżeli' chod'*‘ o kontakty zagra­
niczne. to wzrosła ;wyraźnie troska 
o stronę finansową. Koszt osobo-’ 
dnia podczas^ wyjazdów zagranież-" 
nych do krajów kapitalistycznych' 
Umniejszył sit; z 5 rubli ' dewizo­
wych z 1958 roku do 3,7 rubli w- 
1959 roku. Związki sportowe po­
siadają w tej chwili w Banku N> 
rodowym poważne kwoty dewizo.

Następnym mówcą byl wice­
przewodniczący Michał Jekiel, 
który omówił przedstawiony 
budżet GKKF oraz plany inwe­
stycyjne. W tnku swego wystą­
pienia mówca naświetlił niektó­
re tytko aspekty związane z ty. 
mi zagadnieniami.

Budżet GKKF znany Jest n»c7*- 
'.mu Czytelnikowi z niedawnych re­
lacji z prac Sejmu. Wymaga cn 
maksymalnej trepki o oszczędne gn- 

' spedarowanie. Dysponujemy w ; i. 
ku 1960 mniejszym', funduszami, i 
ponadto ceny niektórych imcg 
wzrosły. W lej sytuacji, aby wy­
konać planowane zadania tneba 
wykryć i uruchomić wszystkie r*-wę (na sumę’1.025.000 zł*v

dolarowej i na sumę 84 tys. zt i zerwv. jak również wrdać walk® 
w strefie rublowej). Z drugiej stro- | marnotrawstwu.
ny są cią.^e sWjdane wnioski w okresie- inwestycji pamiętać
uzasadnione. 1959 r. Wydział trzeba, że nie wystarczy obiekt
^agranicaiiy GKiCF na 406 prcipo- ! zbudować, ale trzeba zabezpieczać 
zycji musnął ekreshc 96. jako nie. i fundusze na jego eksploatację i re-
celowych. ! monty

W zakresie imprez krajowych — I
potrzebna jest .dalsza poprawa ś 
współpracy związków spórtowych ' 
z PPIS. Być może powołanie pla­
nowej Komisi’ Społecznej koordy­
nującej tę wipćlpracę wpłynie na 
poprawę , sytuacji Trzeba też’ roz- ‘ 
ważyć sprawę obniżenia cen 'ushig ; 
! zwięKSzenie troski o stronę do.’ 
chodową. i

W układaniu kalendarza na rok 
1960 pewną role odebrała Komisja 
Sportowa GKKF Rola jej może i i 
powinna byc, zdaniem wiceprze­
wodniczącego Zajdla, większa, co 
zabezpieczy realizację jednolitej po 
lityki w sporcie. Ograniczenie Ligo- 
menii, troska o opiekę nad mło­
dzieżą przez związki, a ta-kże bez. 
pośredni, udział w dyskusji nad ka­

Budując przyszłości
ustalać taka proporcję miedzy u- 
rządzeń iam i w y s o ko jak ośc 1 owym 
w danej dyscyplinie sportu a urzą­
dzeniami tańszymi, aby stworzyć 
iwaruńki .u-prawu-ania sportu dla jak 
największej l/czby ćwiczących.

Wiceprzewodniczący jpkirl zwró­
ci! następnie uwagę na ogólne pro­
porcje w plan».-. Gros urządzeń bu­
dowanych będzie zgodnie z wytycz­
nymi w miastach powiatowych. 10 
znaczy dla szerokich rzesz ludności.

Warto dodar. że w rok i za­
kończymy budowę 68 obiektów, a 
równocześnie rozpoczniemy 24 b«j- 
dowy.

Plan pięci-o^etn’ na la.Ła 1860—65 
jest dhjgofaior-.ą usystematyzowaną

lendarzem poszczególnych dyscyplin , koncepcją budownictwa sportowa, 
i dotacjami dla związków, to wRpól- ' go. ale naturalnie nie może m/e- -------- ,--....2-,, - ---- - ----- 2 życzeń wszystkich związków ii dotacjami dla związków. 
ny plan pracy' Komisji Sportowej
i Departamentu Sportu GKKF.

Mówca postulował następnie o 
doskonalszą koordynację działalno­
ści sportowej po liniach związki — 
federacje i związki — WKKF.

Ważnym problemem, związanym 
z kalćndąnzem .jest sprawa szkole, 
nria i doszkalania kadry instruk­
torskiej i• sędziowskiej. Związki o-.

zaspokoić wszystkich potrzeb.
Mówca podkreślił na zakończenie, 

że mu simy przystąpić do opraco­
wania długofalowego planu remon­
tów kapitalnych. Główną pracą mu­
si tu być wykonanie w terenie, ale 
normatywy, wytyczne i źród’a H-

I nansowanić 
I centralnie.

trzeba przygotować

10 godzin obrad Plenum GKKF
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Niektórzy działacze zatracili po; 
czucie społecznej odpowiedzialności 
i gospodarują w klubach jak we 
własnych folwarkach. Trzeba im 
przypomnieć o odpowiedzialności 
Jaka na nich ciąży. Trzeba dopro­
wadzić do tego, by również spor­
towcy rozpoczęli sami walkę z na­
dużyciami, by wśród nich zrodziło 
się zrozumienie praw i obowiąz­
ków. panujących w naszym spor­
cie. j-'

Postawa moralna młodzieży spor­
towej powinna odpowiadać na­
szym warunkom społecznym.

Problem ten powtarzał się . w wie­
lu wypowiedziach. Dyskutanci nie­
jednokrotnie podkreślali, iż wyma­
gania w stosunku do działaczy są 
za małe, źe właściwie nie pionoszą 
oni odpowiedzialności za gospodar­
kę. często niezgodną z obowiązu­
jącymi prawami.

Wydaje się. że do przeszłości na­
leżeć będą czasy, w których po­
szczególne piony, instytucje I or­
ganizacje opiekujące się sportem I 
łożące pieniądze na rozwój kultury 
fizycznej, broniły zasady „wolnoć* 
Tomku w swoim domku”.

Potrzebę jedności działania pod­
kreślił zarówno wiceminister O- 
światy J. SZKOP, jak i sekretarz 
CRZZ Kos. Wiceminister Szkop 
powiedział, źe.,coraz lepiej ■ układa 
się współpraca z GKKF. Ta współ* 
praca jest podstawowym elemen­
tem przy zwalczaniu trudności ja­
kie ministerstwo ma jeszcze, szcze­
gólnie na odcinku kadrowym.

MŁODZIEŻ

Jest koniecznością. MULAK jest 
także rzecznikiem projektu, by zer­
wać z tradycją budowania , boisk 
sportowych z owalną bieżnią. Ta­
kie pseudo proste urządzenia spor­
towe są bardzo drogie i nie . speł­
niają swego zadania. Zdaniem Mu­
laka wiele praktyczniej jest bu­
dować podwójne boiska piłkarskie 
z prostą bieżnią 100-metrową i' sko­
cznią. Takie, bieżnie pozwalają na 
wyrabianie szybkości, która Jest 
podstawą w; nowoczesnym sporcie.

Przedstawiciel AZS. inż? Z. STRA­
SZAK wyrazi! opinię; że plan bu­
dowy urządzeń sportowych, a szcze­
gólnie krytych: hal powinien być 
zrewidowany, bowiem: niektórym 
województwom grozi „przeinwesto- 
wanie” a innym głód zamkniętych 
urządzeń sportowych. Niestety, nie 
słyszeliśmy , przy tym przykładów 
świadczących, że taki właśnie Stan 
rzeczy istnieje, nie możemy sobie 
wobec tego wyrobić zdania co do 
słuszności krytyki.

I TAK BYWA
W dyskusji nie brakło także we­

sołych. momentów, które, ożywiały 
salę.’ Tragikomiczny efekt miało 
przejęzyczenie się wicedyrektora 
PFIS, który m. in. powiedział, że 
PFIS ma .■> w tym roku . duże osią- 
gniędia, ;bó. trzy sprany o naduży­
cia ty instytucji; oddane.'zostały do1 
prokuratora. O tym, że naukowcy 
AWF w dobie sputników mają do 
dyspozycji jedne .liczydła i jąkający, 
się arytmometr — mówił dr TRZE- 
SNIOWSKI.

PODZIĘKOWANIE 
ZA RZETELNY TRUD

' Obecna sytuacja wymaga, by 
szeroko zakrojonemu programo­
wi naszej pracy/ z realizacji 
którego zrezygnować nie może- 
my — towarzyszyło bezwzględ­
nie wzmożenie; oszczędności, 
podniesienie gospodarności, uru­
chomienie wszystkich . rezerw 
oraz ugruntowanie porządku 
prawnego i. finansowego.
WSZYSTKIE DROGI PROWADZĄ 

DO RZYMU , ■

i i Drugie podstawowe zadanie, 
które wymaga koncentracji na­
szych wysiłków. i dużego nakła­
du środków — polega na nale­
żytym /sfinalizowaniu przygoto­
wań • olimpijskich. ;

Niecałe 2 miesiące dzielą nas od 
otwarcia VIII Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Squaw VaUey, za­
ledwie 8 miesięcy pozostało' nam na 
ostateczne przygotowanie narodo­
wej reprezentacji do XVII Igrzysk 

. Olimpijskich w Rzymie.
Nasz start w Igrzyskach Zimo­

wych traktujemy symbolicznie. Za­
mierzamy wysłać Xkilkunastoosobor 
wą ekipę, : złożoną z zawodników: 
oraz trenerów reprezentujących 
narciarstwo klasyczne i ewentual­
nie łyżwiarstwo, szybkie kobiet;, Nie 
Uczymy na medale. Będziemy za­
dowoleni, Jeżeli nasi reprezentan­
ci zdobędą punktowane miejsca.

inne zasady przyjęliśmy w sto­
sunku do. Igrzysk Olimpijskich 'Y 
Rzvmie. Sytuacja . w sportach let­
nich jest odmienna. Wysoki poaioiń

W przygotowaniach olimpijskich 
poważną role odgrywa Polski Ko­
mitet Olimpijski. PKO1 gromadzi 
społeczne środki finansowe i dewi­
zowe na pokrycie kosztów związa­
nych z udziałem naszych sportow­
ców w igrzyskach Olimpijskich 
oraz nada je kierunek szkoleniowy 
przygotowaniom olimpijskim, kon­
sultuje szczegółowe plany związków 
sportowych w tym zakresie oraz 
kontroluje Ich realizację.

Można s zadowoleniem stwier­
dzić, Iż dotychczasowa działalność 
PKOI przyniosła pozytywne rezul­
taty w obydwóch podstawowych 
działach jego pracy. W szczególno­
ści, dzięki, różnorodnym formom 
działalności możemy Już dzisiaj po­
wiedzieć, źe koszty pobytu na 
Igrzyskach naszych zawodników 
zostaną pokryte w przeważającej 
części ze środków społecznych.

1 Nie ulega jednak wątpliwości, iż 
całość przygotowań olimpijskich 
oraz dotychczasowe Ich wyniki nie 
mogły być osiągnięte bez konkret­
nej, szerokiej pomocy państwa. Po­
moc ta polega przede wszystkim na 
dotowaniu , działalności związków 
sportowych, na systematycznym, za- 
spokajanlu potrzeb ruchu sportowe­
go w zakresie niezbędnych urzą­
dzeń sportowych oraz wysokiej ja­
kości sprzętu sportowego. Poważna 
część wydatków: związków sporto­
wych przeznaczona Jest w roku 1960 
na przygotoxvanla; olimpijskie. .

Nie można również ne<ować 
wielkieco znaczenia propatan-,

Trocka o rozwój fizyczny mło­
dzieży przejawia aię w wielu wy­
powiedziach.

Wiceprezes PZŁA, J. MULAK dał 
wyraz obawom, że może powstać 
groźba oderwania się czołówki spor­
towej od zaplecza, bowiem praca 
z młodzieżą jest niedostateczna. 
MULAK jest gorącym entuzjastą, 
organizowania letnich obozów spor­
towych dla młodzieży szkolnej. O- 
bory takie : poza wypoczynkiem, 
pozwoliłyby podnosić poziom spor­
towy utalentowanym sportowcom, 
często nie mających ku temu wa­
runków w szkołach lub SKS-ach.

W. KOS podał, do wiadomości, źe 
Sekretariaty CRZZ i KC ZMS po­
stanowiły w styczniu odbyć wspól­
ne, plenarne posiedzenie, na któ­
rym omówione zostaną i sprawy 
wychowania fizycznego pracują­
cych, a szczególnie młodzieży.

CO BUDOWAĆ? :
Gorąco dyskutowano nad Inwe­

stycjami sportowymi. Niestety, ma­
my tu jeszcze nadal ciągotkl do fa- 
sadowości. Wszyscy chcą budować 
stadiony, kryte pływalnie, . wielkie 
obiekty, których budowa silą rze­
czy nie może się amortyzować a 
remonty pochłaniają >a wielkie 
sumy. ■

Prezes PZŁA CZ. FORYŚ wygło­
sił gorący apel do Plenum i GKKF 
by zgodziło się na wybudowanie 
w Spalę ośrodka szkoleniowego. 
Apel ten spotka! się z replika inż. 
T. KUCHARA jak 1 innych, którzy 
twierdzili, źe nie ma w tej chwili 
potrzeb}' budowania nowych ośrod­
ków, bo istniejące nie są w pełni 
wykorzystane.

Dość interesująca dyskusja wy­
wiązała się wokół sal glmnastyczno- 
.sportowych 1 urządzeń otwartych. 
Prof. FAZANOWXCZ apelował o 
budowanie sal gimnastycznych, po­
wołując się na fakt. Ii stan fizycz­
ny naszej młodzieży nie jest naj­
lepszy 1 tylko systematyczne ćwi­
czenia mogą zaradzić temu złu.

JAN MULAK byl natomiast zda­
nia, że typowe, sale gimnastyczne, 
oparte na szwedzkich wzorach nie 
zdają już egzaminu. Budowa takich 
sal została już zarzucona w całej 
Europie; Powinno się natomiast 
budować sale sportowe wymiarów 
30x55 metrów, które miałyby uni­
wersalne zastosowanie, bowiem 
można w nich przeprowadzać ćwi­
czenia gimnastyczne i organlnować 
gry ruchowe jak np. piłka ręczna 
w siódemkę itp. BudowA-takieh sal

W sumie dyskusja dała nieza­
przeczalny pogląd, iż działacze 
szczebla centralnego są Jednomyśl­
ni co do konieczności wprowadze­
nia ścisłej dyscypliny finansowej 
w całym naszym ruchu sportowym 
i lepszego wykorzystania każdej 
złotówki- przeznaczonej na kulturę 
fizyczną. Referat • przewodniczącego, 
Reczka spotkał się i; pełnym uzna­
niem i /aprobatą. . ' J

; Dał temu między innymi wyraz 
próf. JERZY LOTH, który w imie­
niu zebranych wyraził WŁODZI­
MIERZOWI RECZKOWI gorące po. 
dziękowanie za trud włożony w 
rzetelne i fachowe \ kierowanie 
sprawami kultury fizycznej w na­
szym kraju, a w szczególności w 
przygotowania olimpijskie. Ze­
brani oświadczenie to poparli go­
rącymi oklaskami.

duszów Idących na kulturę fi­
zyczną, leci nad całością. Oczy­
wiście nie ma przy tym mo­
wy o decydowaniu ca to organiza­
cje i instytucje, któro łożą aa 
sport, ale o zgraniu wysiłków fi- 
nansowych i najbardziej celowym 
wydatkowaniu pieniędzy.

ALEZY Jak najskrupulatniej 
szukać rezerw gospodarczych, 

tkwiących jesreze w klubach, ad­
ministracji, związkach itd.
HU CHODZIMY w rok olimpijski.

Musimy zrobić duży wysiłek, 
by nasza reprezentacja, szczegól­
nie na Letnią Olimpiadę w Rzymie 
była jak najlepiej przygotowana. 
Każdy u siebie powinien się-o to 
troszczyć, to znaczy zarówno klu­
by jak i związki.

Okres przygotowań do Igrzysk 
Olimpijskich, specjalna atmosfera 
wytwarzająca oię w każdym roku 
olimpijskim powinna być wykorzy­
stana dla popularyzacji kultury fi- 
zycznej. wśród młodzieży, dla dal- 
szego wzrostu ilościowego I/ jako­
ściowego kadr •portowych/'•''

v NWESTYC JE sportowo powinny 
■* być budowane także z myślą o 

upowszechnieniu kultury fizycznej.
n OWINNA wzrastać samorząd- 
*■ ność w organizacjach sporto­
wych. Samorząd sportowy — to 
Jednak nie chaos, a porządek. Mu­
si wzrastać odpowiedzialność dzia­
łaczy ża gospodarowanie placówka­
mi sportowymi.

W przyszłym roku działania., po-
■ winna/ się jeszcze./ lepiej ’ Ukła­

dać praca między Wojewódzkimi 
Komitetami Kultury Fizycznej i 
wszystkimi działającymi w terenie 
organizacjami zajmującymi tlę o- 
pieką nad sportem.

Przewodniczący GKKF na zakoń- 
ezenie złożył zebranym życzenia 
dalszych osiągnięć i sukcesów oso-

blstyeh 1 w działalności sportowej 
w nadchodzącym roku olimpijskim.

PROJEKT UCHWAŁY

Pod koniec obrad wiceprze-
wodniczący M. JEKIEL przed­
stawił w imieniu komisji wnio­
skowej, w której zasiadali po­
nadto K. MALCZEWSKI, J. 
MULAK, J. RUTKOWSKI i E. 
STRZELECKI projekt uchwały.
łłCHWĄLA przyjęta jedno- 

myślnie w głosowaniu 
przyjmuje zawarte w wygło­
szonym referacie przewodni­
czącego GKKF i rozwinięte w 
dyskusji zadania za wytyczną 
działania.

Plenum zatwierdziło również 
centralny kalendarz imprez na 
rok 1960 oraa budżet GKKF na 
rok 1960.

Przyjęte zostały też przedło­
żone plany inwestycyjne na rok 
1960 i na lata 1960—65. W pla­
nach Inwestycyjnych wniesiono 
poprawkę postanawiając, aby 
kolejne sztuczne lodowisko 
zbudowane było w Nowym Tar­
gu a nie w Gdańsku. Wysunię­
to następnie dezyderat, aby w 
ciągu roku 1960 przygotowany 
został projekt wzorowego o- 
biektu warsztatowego dla wy­
sokiego wyczynu. Zlecono rów­
nież Prezydium ponowne rozpa­
trzenie budowy ośrodków spor­
towych w Spalę i Wałczu.

. W innych wnioskach, za­
twierdzonych na Plenum, zale­
cono Prezydium ponowne wzię­
cie na warsztat problemu pracy 
i płacy trenerów oraz zrealizo­
wanie idei usportowienia akcji 
obozów letnich dla młodzieży 
szkolnej przez organizację dla 
niektórych kolonii obozów spe­
cjalistycznych pod opieką związ­
ków sportowych.

„ ABY BYŁO LEPIEJ

Dyskusję podsumował ' prze­
wodniczący GKKF WŁODZI­
MIERZ RECZEK. Powiedział 
on między innymi:
D ODSTAWOWĄ .praw. J«rt . o- 
* czyszczenie atmosfery ni. saw- 

ize słusznie wywoływanej wokół 
aportu. Nadużycia, zła gospodarka, 
trwonienie grosza nie »ą w naszym 
sporcie zjawiskiem,. powszechnym, 
a praktyki taki, należą do wyjąt­
ków.

Podstawową aptawą je.t Jednak 
uporządkowanie dii.lalnoiel klu- 
bów i tniązków. Jeśli potrafimy to 
zrobić w ipoiób nie nerwowy, 
przemyślany J logiem, — to środki 
flnantowe, kurcząc, eię w tej 
chwili, będą wzrastać 1 atnmnymy 
aobit dóbr. 1 pozycją wyjściową do 
intensywnego rozwoju kultury fi. 
zyeznej w roku 1MI,

Osiągniemy to przy harmonijnym 
współdziałaniu aktywu dałałaeiy 
sportowyehi organizacji społecznych 
oraa władz państwowych.
W AŻNYM problemem Jeat koor- 

; dynacja środków ; idącyeh «a 
kultur, fizyczną, GKKF ni. modo 
laitanawiat tlą nad ciąicią fun.

Polska
w tenisie

HEYESVRRDK, 10.12 (Ul. wlt). Bu­
tą niespodzianką zakończy) się mię­
dzypaństwowy mecz drużyn kobie­
cych Polska — NRD, rozegrany w 
Heyesyerde. Kobiety ns.ze zupełnie 
niespodziewanie uległy a, 0:3 repre­
zentacji NRD i dodać' należy — prze­
grały jak najbardziej zasłużenie. 
Niemki poczyniły ostatnio bardzo 
duże postępy i zaliczyć by ieh na­
leżało już do najlepszych drużyn 
turopejskich. Nasze zawodniczki nie 
grały wcale żle, lecz ustępowały 
swym przeciwniczkom wyraźnie. 
Ssmldtówna uległa Knappe 1:2, Lida, 
przegrała • Baonach 0:2, a w grze 
podwójnej para nasra Samidtćwńa, 
Uda przegrała i Hannach, Kunz 1:3.

Z wielkim niepokojem oczekiwa­
liśmy na mecz mężczyzn. W zespo­
le niemieckim mieli zagrać przecież 
bardzo dobrzy zawodnicy: czwarty 
na> ostatnich mistrzostwach świata 
Schneider orar. zaliczający się do 
czołówki europejskiej Pleuse. spo­
tkanie to miało rzeczywiście bardzo 
dramatyczny przebieg. Było naj­
pierw 1:9 dla NRD, potem 1:1, 3:3, 
4:3 dla Polski., .. , !

Następnie, gdy najlepszy ' wwoń* 
nik meesu Schneider' wygrał swą

NRD
stołowym
trzaelą kolejną grę, wynik branie! 
<:< 1 o ostatecznym zwycięstwie 
Jednego z zespołów decydowała 
partia Kusiński — Łomke. Kosiński 
nie zawiódł nadziei, wygrał z Nic'”- 
cen: gładko 2:0 i wywalczył w ten 
sposób tak potrzebny dla zwycię­
stwa Polski punkt.

Pleuse okazał się rzeczywiście 
dobrym zawodnikiem, ezego najlep­
szym dowodem' było zwycięstwo 
nad mistrzem Polski Galińskim 2 0. 
Z pozostałymi naszymi dwoma re­
prezentantami po wyrównanej wal­
ce jednak przegrał. Punkty dla Pol­
ski zdobyli: Kusiński i Marczyński 
— po 2 oraz Calińskl — 1.

Wyniki: Kusiński — Schneider 
0:2, Galiński — Lemke 2:1, Garcry”* 
skl — Pleuse S:l, Galiński — Schnei­
der 0:2, Kusiński — Pleuse 2:1, Gor­
czyński — Lemke 2:1, Galiński - 
Pleuse 0:2, Garczyńskl — Sclinet-W 
0:a, Kusiński — Lemke 2:0, 

Następne spotkanie rozegrała r-" 
lacy w poniedziałek w Zoile k*® 
Frankfurtu z drugimi repreren-®- 
cjaml NRD.

B. Ryb»ltOB»W



Str. a
Nr 223 PRZEGLĄD SPORTOWY

Lublinianin Adam Kowalczyk Stefania BIEGUNÓWNA 
najlepszym pięściarzem wygrywa pierwszą eliminację 

zawodów kadry młodzieżowej przej| startem w Squaw Valley
WARSZAWA, 19.12. (ohsł. wl.). W 

fobo.ę wieczorem w hali Skry przy 
ul. Wawelskiej 5 z okazji zakoń­
czenia dwutygodniowego zgrupowa­
nia pięściaizy kadr?.' młodzieżowej, 
oobyly s‘ę zawody kontrolne.

Oto wyniki poszczególnych poje­
dynków: musza Milczewski (Stal 
Grudziądz) wypunktował Góralskie­
go (Avia Świdnik), kogucia Wysor- j 
ki (Goplania Inowrocław) pokonał 
Radzikowskiego (Bawełna Łódź), 
piórkowa Kowalczyk (Motor Lu­
blin zremisował z Chojnackim 
(Drukarz W-wat, lekka Szymczak 
(Nog&t Malbork) wygrał 2:1 z Dudłą 
(LTS Łabędy), lekkopółśrednia I 
Borysewicz (Polonia Białystok) wy­
grał 2 do remisu z Wosiem (Po­
goń Szczecin), lekkopółśrednia II 
Socha (Beskid Andrychów) pokonał 
Keniga (Stal Grudziądz), półśred­
nia Kucmierz U (Carbo Gliwice) 
wypunktował Bielskiego (Polonia 
Białystok), lekkośrednią Popiołek 
(Warta Poznań) zwyciężył 2:1 
szczygła (Góral Żywiec), średnia 
Fabich (Wisła Tczew) wygrał 2:1 z 
Wątrobą (Błękitni Kielce), półciężka 
Kolczyński (Polonia W-wa) zremi- 
Fował z Kamykiem (Stal Bobrek).

Sędziowali w ringu na zmianę: 
Brzeźnńskl i Wysokiński, na punk­
ty Mrozowski, Gurlew i Kossowski 
(wszyscy z Warszawy).

Młodzi pięściarze w większości 
przypadków przystępowali do so­
botniego egzaminu, który miał być 
niejako podsumowaniem ich pracy 
na obozie, wyraźnie stremowani. 
Audytorium złożone z blisko tysią­
ca widzów, wśród których zasiedli 
wodzowie polskiego p5eściarstwa: 
prezes PZB — R. Lisowski, trener

czak (Nogat Malbork), który pb za-1 wicz (18 lat) z Polonii Białystok, 
ciętej walce pokonał zasłużenie ----- - ---------- -
stosunkiem głosów 2:1 I-Hgowca E- 
ryka Dudłę (ŁTS Łabędy). Sźym-

Walcząc z 19-letnlm Sylwestrem
Wosiem (Pogoń Szczecin) zademon- i 
strowal on wicie udanych ataków '
w póldystansie.

ZAKOPANE. 20.12 (tel. wl.). Se-1 położonych na 
zon narciarski rozpoczęty. Dobry nad poziomem

Wawel liderem
na półmetku 

ekstraklasy koszykarek

Przewodniczący Wydz. Mło­
dzieżowego PZB — Jan Brze- 
żański po zakończonych wat­
kach powiedział:

— W porównaniu ze spotka­
niami , sparringowymi, poje­
dynki dzisiejsze stały w su­
mie na nieco niższym pozio­
mie, bowiem wielu chłopców 
zbytnio się denerwowało przed 
wejściem na ring. Mimo 
wszystko zawody kontrolne u- 
waiam za udane. Z 20 młodych 
pięściarzy, którzy , przewinęli 
się przez warszawski ring, na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
żyli przede wszystkim: Kowal­
czyk, Borysewicz i Popiołek.

skąd wypuszczał I gaczki. 
j z obu rak. W minacjibłyskawiczne serie z obu rak.

I rundzie Woś po zainkasowaniu le­
wego sierpu był liczony.

Dość wysoki zasób umiejętności 
technicznych pokazał 17-letni Bog-

początek zrobiły
wysokości 16’2 m । biegu ! z tego względu był on 
morza. Zwyciężyła I bardziej zaetęty. Ze startu wszyst-

dan Popiołek (Warta Poznań), który
po żywej walec wygrał z-silnym V I 1 i? 8 > fl 
fizycznie Janem Szczygłem (Górali**^ / 
Żywiec). i *

czak swoje zwycięstwo zawdzięcza ’ 
głównie ogromnej ambicji i duże- ‘ 
mu animuszowi. ।

Bardzo dobra formę 
.lokkopóiśredni” Witold

wykazał i
Boryse-I

niedzielę bie- Biegunówna przed Pęksą - Czerskie wyszły bardzo ostro, z niiej- 
. _ ----jedną z ell-। niawską, Heleną Daniel i Krzep- ' sca wysuwając się na czoło.

... przedolimpijskich na Zie-I towską. I Pierwsza z faworytek wybiegła
ionych Stawkach Gąs enicowych i Wysokość nraz trudne warunki i pęksa. «a w pólminutowych odśtę- 

; śniegowe sprawiły, że to interesu- I pach za n!a Biegunówna. Krzep- 
1 jące widowisko odbywało się nie-1 towska. Daniel. Na 3 km wyraźnie 

mai przy drzwiach zamkn ętych. j już było widać, że świetnie dys- 
Iw góry doiarlo tylko grono naj- * ponowana Biegunówna dochodzi 
1 bardziej zagorzałych kibiców w ; swą najgroźniejszą rywalkę i za* 

lvm wasz snrawozdawra ! czyna «‘zyskiwać nad nią czasowa
biegu miała długość 8

Na dobrym poziomie stal również ' 
pojedynek w kategorii półciężkiej 
pomiędzy Krzysztofem Kolczyńskim 
(Polonia W-wa) a Zygfrydem Ka- ; 
mykiem (Stal Bobrek). Miody po- 1 
łonista, chociaż wyglądem zupeł- , 
.nie nie przypomina słynnego ,.Kol- . 
ki”, niemniej jednak sporo już u- I 
mie (np. popisowo zbija ciosy). W • 
czasie walki publiczność gorąco do- ’ 
pingowała warszawiaka okrzykiem: < 
..Kolka! Kolka’’!, 1...«sędziowie o-- 
rzeki! remis mimo, że zawodni­
kiem nieco lepszym był Kolczyń­
ski.

ma sztuczne

lodowisko

J. Wojdyga

Sensatyjna porażka H. Dampta

Gdańscy bokserzydrowskl, snrawiło. że chłopców po­
nosił w spotkaniach temperament, 
który wiele walk przeradzał nlen-*--5 
trzebnic w ostrą, często chaotycz­
na bijatykę. 

Najlepsze wrażenie pozostawił po 
sobie 17-letni „piórkowiec” Adam 
Kowalczyk z Motoru Lubin, który 
stoczył porywający pojedynek' t 
Kazimierzem Chojnackim (Drukarz 
W-wa). Lublinianin obdarzony 
świetnym refleksem, doskonale bok- ! l2e łM|a,u^
sowal w Unii, a .tego ciosy proste. w niedzielę spotkanie z reprezen- atakami. Końcówka, w której wię- bvłv Wnrnwarimnp h—yhl-rlntn -r hani.j Wilna nwnnrvwaian n« -m- nnł Iniriatvwv wvksi?!ił Ulwin.były wyprowadzane bezbłędnie z 
matematyczną dokładnością. Wer-
dykt sędziowski, przyznający Ko­
walczykowi zaledwie remis, wzbu­
dził nu widowni zdziwienie. Prze­
cież nie ulegało wątpliwości. że 
zawodnikiem ’ bewzględnle lepszym 
był lublinianin, który w 2 I 3 run-

.... -r.- ---------- —n— - -1 przewagę. Najlepiej zresztą mówią 
pó! km. Byta bardzo szyur.a. trud- . a tym. czasy z trzeciego kilometra,
na technicznie, a ponieważ pod-1 które podali sędaiow e: 1. Biegu-
czas biegu wiał bez przerwy silny ; nó\Vna — 12,25. 2. Pęk^a-Cz&rniaw-
lodowaty wiatr, zawodniczki n:e ’ s1’- ° ”------------
miały zbyt łatwego zadania.

jNa starcie me stanęła była wie- 
: lokrotna mistrzyni Pol-ki Bukowa.

ska — 12,41 3. Krzeptowska — 12,45, 
4. Daniel — 12,59.

Ekstraklasa kostykarek za- 
kończyła w niedzielę I rundę 
nngrjwek; liderem na półmetku 

zostały koszykarki krakowskiego 
Wawelu. Do pełnego zakończenia 
rundy pozostało jeszcze jedno spot­
kanie Wisła — Lech, które odbędzie 
się w połowie stycznia. Na drugim 
miejscu uplasowała się na razie 
Olimpia, a trzecią lokatę zajmuje 
AZS AWF,

Niedzielne spotkania nie stały na 
nadzwyczajnym poziomie, wyłą­
czywszy pojedynek AZS AWF z Po­
lonią,-w którym gra akademiczek 
mogła zadowolić nawet najwybred­
niejszych. Lider tabeli dość gładko 
i właściwie bez poważniejszej wal­
ki uporał się z Olimpią.

Lista najlepszych snajperek

w których celowała niezawodna O 
lesiewicz.

Polonistki nie były tym razem 
zbyt dobrze dvsponowane strzałowe, 
a przv tvm ich defensywa pozosta­
wiała^ wiele do życzenia.

AZS miał najlepsze zawodniczki 
w osobach Olesiewicz, pod każdym 
względem. Dobruckiej, Nartow- 
skiej i młodej Stein. W Polonii na 
dobrą notę zasłużyły jedynie *»• 
worska i Kowalczyk, (jg)

Mistrz pokonał 
najgrcinśsjszego 

konkurenta

Losy biegu rozstrzygnęły się nai lokrotna mistrzyni Poł-ki Bukowa. megu rMXJn.rzyg.nęiy się n*
I a pomimo to jak stwierdził trener! drugiej pętli. Na 6 km Biegunów- 
! kadry- olimpijskiej biegaczek Mróz, na dochodzi Pęksę, wysuwa się
| jeszcze nigdy nie widział on swych 
[ oupilek tak strasznie zdenerwown-

przed nią i mając w ten ewidentny

jak przed biegiem.
nvnrn<!7r7 ia i* ' Sprawiła to nie lylkó powaga ejj. ; razem zg<BYDGOSZCZ, 19.12 (tel. wl.). ^ icl- i minacii olimp'jakich ale również i na met?' kie święto przezywała w sobotę: sv,uacja w 'gronie czołówki !

sportowa Bydgoszcz, a z mą i mi- d,vńeh os,alnrch lala£.

sposób 30 sekund przewagi nie wy-* j 
siła się już na jej powiększenie — l 

zgodnie, -obok siebie wpadają

łośnicy sportów łyżwiarskich w ca­
łym kraju — oto przy ulicy Mo­
niuszki zostało uruchomione czwar­
te w Polsce sztuczne lodowisko. 
Trzeba było widzieć te tłumy oble­
gające prowizoryczne na razie try­
buny. aby przekonać się, że nowy

KRAKÓW,20.12 (teł. wt). Wawel
Kraków — Olimpia Poznań 60:41przedstawia się następująco:

1. Górka (Wisła)
2. Olesiewicz (AZS AWF)
3. Kowalczyk (Pol.)
4. Zawal (Olimp.)
5. K. Pabiańczyk (Waw.)
6. Ostańska (Olimp.)
7. Z. Pabiańczyk (ŁKS)
8. Szostak (Waw.)
9. Jaworska (Pol.)

10. Lipowska (Waw.)

IM ; (32:18). Sędziowali Twardo i Milew-
17S i ski, obaj z Warszawy»
1661 Wawel: Pabiańczyk I — 20. Ros- 
153 i pądek — 14, Lipowska — 10, Szostak 
133 ; — 9. Kubica — 5, Kowalska — 2, 
114 I Pacuła.
107! Olimpia: Zawal — 13t Sikorzyńska 
104 i — 8. Ostańska — 6, Woźniak —• 6« 
1031 Mazur — 4, Rutnicka 2, Hadynska.Długo ważyły się losy trzeciegodwóch ostatnich latach zacięty po- I miejsca 

jedynek o prymat w naszym nar-;----  
ciarstwie biegowym kobiet* toczyły 
między sobą Pęksa-Czerniaws*ka, 
oraz Biegunówna. Pierwsza wygra­
ła mistrzostwa Polski, druga 'mia­
ła więcej szczęścia w zawodach

Niemal przez cały czas
j prowadziła Krzeptowska 1 gdy już 

wydawało się, że pokona ona Da- 
n:elównę ta zdobyła się na bardzo 
energiczny finisz, którym pokonała

103 ।

Tabelka na półmetku rozgrywek 
ukształtowała się Jak następuje:

międzynarodowych. Niedzielny i 
start miał częściowo odpowiedzieć I

lna Pytanie, która z nich jest w tej t1 Ijzmaistna figurowego. | chwlUi w przededniu st.rtu o)i , - rz,..
Powstanie lodowiska ma jeszcze, pljsklego naszą biegaczką numer 1.

inne ważniejsze znaczenie.. Decyzja!

obiekt sportowy’ powstał na żyznej , 
glebie przyszłych mistrzów hokeja

mn-iej doświadczoną rywalkę ale 
tylko o niecałe 7 sek.

Wyniki: 1. Biegunówna. AZS —
Pęksa-Czernlawska, Wisła

Gwardia — 36.42,8. 3. Daniel, Wl-
sla — Gwardia — 37.29.0. 4. Krzep-

----- ---- ----— -------- ---- ---------- Wiele ostatnio mówiło sie w towska W.sla — Gwardia — 37.35.7. 
jego budowy nie wynikła z pla- światku narciarskim o tvm że naj- Trzebunia, Start — 39.57,2, 6.
nów państwowych, ale ze spolecz- 5 młodsza zawodniczka kadry silna 1 Tlałka. Wisła — Gwardia — 40.03,5, 
nej inicjatywy mieszkańców stoli-! j-k tur Anna Krzeptowska 'rob I 7- Pradziadówna, AZS — 42.12,1, 8.

1. Wawel Kr.
2. Olimpia P

Mecz rozpoczął się pod znakiem 
przewagi mistrza Polski, który już 
w ciągu kilku minut zdołał zapew­
nić sobie prowadzenie 12:4, a na­
stępnie 20:8. Krakowianki były W 
tym okresie wyraźnie szybsze, dy* 
sponując bogatszym repertuarem 
zagrań 1 lepszą dyspozycją strzało-

522:366 
495:412 
593:390 
420:368
359:384 
504:477 
381:412 
360:453 
330:549
301:504

16
16

4. Wisła Kr -
5. Gwardia W
6. Polonia W
7. Lech Pzn
8. AZS Wr
9. ŁKS

14 Po zmianie stron Inicjatywa na* 
dal należała do Wawe.lu, który 
zwiększył przewagę do 19 pkt, przy 
czym koszykarki Olimpii zrezygno­
wały już z poprawy wyniku, zwłasz­
cza. że Ostańska i Woźniak opuści­
ły boisko za 5 przewinień osobi* 
stych. (TT)

10młodsza zawodniczka kadry, silna । --r- —,„.j । jak tur Anna Krzeptowska rob 7- Pradziadówna, AZS -----...
cy Pomorza. 1 ten właśnie fakt ma rluż>e poslępv 1 bvć może iest iuż Skrętowska. Polonia W-wa — 42.59,5. 
ogromne znaczenie jako przykład Iep„^ od ielaznej i wynróbowa-' Druga eliminacja kobiet odbędzie 
odciążenia funduszów państwowych . nej reprezentantki Heleny Daniel. | się w średą 23 bm. na dystansie 5 

km również w Tatrach na Zielo­
nych Stawkach Gąsienicowych.renowych zasobów 1 energii.

Długa by musiała być lista, gdyby 
chciec wymienić tutaj wszystkich i ^(j^iaiv 
zasłużonych przy budowie. 'Dość i 
powiedzieć, że na czele komitetu i

nej reprezentantki Heleny Daniel. 
Zawodniczki wybiegały ze startu

10*.

przegrali w Wilnie 6:14 j
WILNO. 20. 12. (tel. wl.). Pięścią-f slynneeo Jenglbariana zaimponował [ Jak 1 centrale .zaopatrzeniowe ze 

Wybrzeża Gdańsk rozegrali tu świetną kondycją, i huraganowymi ■ Śląska. Wojsko, milicja, młodzież --------------- ~ ----------- l_._,-----: ... t szkolna, członkowie klubów, wlo-

budowy stali ojcowie miasta, że z 
pomocą zapaleńcom spieszyli wszys­
cy na terenie samej Bydgoszczy.

Inuty, a kadrowiczki wy- 
numery tuż koło siebie, j 
się wzajemnie podczas;

Drugie zwycięstwo 
wrocławianek

M. Matzenauer

tacja Wilna, przegrywając po za-|ccj inicjatywy wykazał Litwin, za 
ciętych pojedynkach 6:14. ; decydowała o jego zwycięstwie.

Wyniki waU (na pierwszym i We wtorek udajemy się w drogę 
miejscu gdańszczanie): musza Jii-j powrotną do kraju i w Gdańsku 
stka zwyciężył piotrkowskiego, będziemy w środę rano.
kogucia Kulesza przegrał l':2 zj
Bogdanowem, piórkowa Kul | A. Antklewics

żyli bezpłatny wkład pracy, wyra- 
! żający się sumą poi miliona zlo- 
I tych. Nie sposób jednak nie wymie­
nić nazwiska jednego człowieka, 
który był duszą całego tego przed­
sięwzięcia — inź. Z. Głowackiego.

Koszykarki Wisły
bez sukcesów na Litwie

czycki zwyciężył przez tko u 
Nerczuka, lekka Flisikow

OSTATNI RAJD BILLA
dzie wyraźnie górował nad war- 3 .. ----------------- - ----- -------
szawlakiem. Adam Kowalczvk. któ- i * powodu kontuzji luku

’ -J • ■ • brwiowego przegrał przez tko w 3 r.
i z Lazarisem. lekkopółśrednia Mi-ry jest wychowankiem znanego 

masażysty naszej kadry narodowej 
— Stanisława Zalewskiego — stoczył 
Jak dotąd 48 walk, z czego 7 prze­
grał.

Duża niespodziankę sprawił w 
wadze lekkiej 19-letni Roman Szym-

Remis 
łódzkich 

pięściarzy 
w Tallinie

lewski po najładniejszej walce dnia 
przegrał z Ruglsem, półśrednia 
H. Wojciechowski uległ 1:2 Grłgo- 
riewowi, lekkośrednią Zieliński wy- i 
grał 2:1 z J. Pożniakiem’, średnia i 
ti. Dampc przegrał jednogłośnie i 
z D. Pożniakiem, półciężka KoroJe- 
wicz został poddany w I r. Szczo- . 
golewowi, ciężka Węgrzyniaka, któ- ! 
remu odnowiła sie kontuzja lewej

Cracovia
wycofuje zarzuty

TALLIN, nie­
dzielę wieczorem pięściarze Lodzi 
znMcrzyli się tu z reprezentacją Tal­
lina, uzyskując wynik remisowy
10:10.

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu pięściarze łódzcy): musza Kar- 
ęier przegrał 2 do remisu z Paju- 
rpm, kogucia Michałowicz uległ 1:2 
Sprenkowi, piórkowa Lasek poko­
nał 2:1 Lajtamma, lekka Kubis 
przegrał przez tko w 1 r. z Suoka- 
»em, lekkopółśrednia Kaczmarek 
wygrał z Petelmkowem (w walce 
tej obaj zawodnicy doznali w dru­
gim starciu kontuzji łuków brwio­
wych i sędziowie punktowali to 
spokanie do chwili przerwania przez 
ringowego), półśrednia Mazur prze­
grał z Kamdrowem, lekkośrednia 
Labuziński uległ NikołaJewowL 
średnia Guziński wypunktował Jea- 
kasa, półciężka Kubacki pokonał 
Kullasa, ciężka Józefowicz zwycię­
żył przez tko w 2 r. Warsama.

Mecz sta? na przeciętnym pozio- 
mle. Najładniejszą walką wieczoru 
był pojedynek ,-plórkowców” Lasek 
— Lajtamm, który po emocjonują­
cym przebiegu zakończył się iwy- 
cicstwem reprezentanta Łodzi.

Bardzo dobrą formę wykazał 
mistrz Polski — Bogdan Guziński. 
który w spotkaniu z najlepszym 
pięściarzem Estonii — Jeakasem dał 
piękny pokaz boksu, _wygrywając 
jednogłośnie na , punkty-..

W zespole Tallina podobał się mło­
dziutki zawodnik wagi muszej — 
Pajur, który pokonał weterana 
Kargiera. .

Drugi mecz w Estońskiej SRR 
pięściarze Łodzi rozegrają we wto­
rek wieczorem 22 bm. w miejscowó- 
ści Tartu, odległej o 20Ó km od Tal­
lina.

ręki sekundant poddał w przerwie 
po I r. Irzykiewicowi.

W dzisiejszym meczu bardzo słabo 
wypadl wicemistrz Europy — Henryk 
Dampc, który walcząc wprost bez­
nadziejnie przegrał Jednogłośnie z 
ambitnym D. Pożniakiem. W ringu 
-kompletnie' nic tipu-.nie^wchpdzilo. 
Akcje jego'ciągle śię.:rwały, ‘a ciosy 

-nie . -posiadały ż'a'dne,i'' dy^bmiki. 
<Trzecia'ijnind& ..tę’*,Ulż /obraz*.-nędzy 
i rozpaczy? „Kawka'*' spuchł Tledwo 
dotrwał do końcowego gongu.

Porażka 6:14 jest stanowczo za 
wysoka' Bliższy prawdy byłby 
wynik 8:12, r-yż sędziowie skrzyw­
dzili i to wyraźnie Kuleszę, który 
powinien wygrać swoją walkę z 
Bogdanowem co najmniej różnicą 3 
pkt. Również H. Wojciechowski nie 
zasłużył na norażkę. gdyż w spotka­
niu z Grigoriewem był zawodnikiem 
nieco lepszym. Wojciechowski w 
ostatniej rundzie trochę opad! na 
siłach i tym widocznie zasugerowali 
się sędziowie, przyznając zwycię­
stwo jego przeciwnikowi. Natomiast 
Zieliński nie zasłużył na wygraną 
z J. Pożniakiem. który był pięścia­
rzem bardziej agresywnym.

Niedzielny mecz, z którego bez­
pośrednią transmisję przeprowadziła 
tutejsza Telewizja, w sumie stał na 
dobrym poziomie. Jak twierdzą 
.miejscowi działacze, takiego boksu 
Wilno jeszcze nic oglądało.

Najlepszym pojedynkiem dnia by­
łą walka w kategorii lekkopółśred- 
niej pomiędzy Milewskim a Rugi- 
sem. Spotkanie hardzo zażarte. Ru­
gis, który jakoby ma być następcą

pod adresem
Legii

TOTEK
KOMUNIKUJE

Totalizator Sportowy komuniku­
je że na specjalny konkurs. Toto- 
Lctek na dzień 20 grudnia 1959 r. 
wpłynęło ogółem fi.860.652 rozwiąza- 
zania. Zgodnie z regulaminem na 
wygrane wszystkich stopni przypa­
da kwota zł F.860.652.

Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe: nr 1 — bobsleje, 
nr 13 — jeździectwo, nr 14 — kaja- 
karstwo, nr 19 — narciarstwo, nr 20 
— pływanie, nr 41 — tenis oraz dy­
scyplinę dodatkową nr 36 — spado­
chroniarstwo.

Kolejne losowanie konkursu Toto- 
Lotek w dniu 27 grudnia 1959 r. 
nabędzie się w Warszawie w kinie 
,.Praha”.

*
Totalizator Sportowy zawiadamia, 

że na zakłady piłkarskie na dzień 
19 grudnia 195!) r. wpłynęło 252.981 
rozwiązań, zgodnie z regulaminem 
na nagrody poszczególnych stopni 
przeznaczona j^.st kwota 252.981 zl. 
Stwierdzono 2 rozwiązania z 12 
trafieniami — wygrane po zł 42.163, 
22 rozwiązania z 11 trafieniami -7 
wygrane po zł 3,833., 193 , rozwiązań 
z 10 traneniami — wygrane po zł

.PRZEGLĄD SPORTOWY** 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA’*

Telefony: centrala 84241 I 14142 
oraz bezpośrednie — Redaktor Na­
czelny i Sekretariat — 89116. Se 
kretarze Redakcji 82604, /Dział In 
formacji 89106. Dział zagraniczny 
89666, Redaktor Naczelny przyjmuje 
w dni powszednie w godz. 12—13

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre 
tarz red.), Lech cergowskl Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny). Wi 
toid Szeremeta (sekretarz reda
tnra).

Za treść ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa Polskiego”

Zam. 7323

Uroczystość otwarcia miała pięk­
ną oprawę. Hejnał bydgoski, rakie­
ty, przemówienia, defilada klubów 
ze sztandarami, przecięcie wstęgi 
przez przewodniczącego WRN A. 
Schmidta i wreszcie pokazy jazdy 

i figurowej w obsadzie czołowych fi- 
gurowców Polski.

Widownia czekała jednak z nie­
cierpliwością na występ egzotycz-

KOWNO, 20.13 (tel. wl.). Koszy-1 Tulewiczute na czele, które wraz z 
karki Wisły Kraków, przebywają-{ reprezentacją ZSRR powróciły do 
ce obecnie na tournee na Litwie,, kraju z USA. Być może, iż we wto- 
rozegrały już trzy spotkania. W i rek Polki zmierzą się w Wilnie z
Wilnie uległy one I-ligowemu ze-

nych hokeistów Kanady w barwach 
miejscowej Polonii, przeciwko wl-

SensacyjneWROCŁAW, 20.12 (tel. wł.). AZS 
Wrocław — ŁKS Łódź 45:38 (21:18). 
Sędziowali Budziaszek i Reguła z 
Krakowa.

AZS: Lang — 15, Olchowy — 14, 
Warmus — 10, Janus — 4, Mierze-i 
jewska — 2. J

ŁKS: Pabiańczyk II — 13. Prze- | 
Dałkowska — 9, Jagiełło — 8, Chło- 
dzińska II — 5, Szymkiewicz — 2, 
Żylińska — 1.

Mecz stał na przeciętnym pozio­
mie, a drugie kolejne zwycięstwo 
wrocławianek było , w pełni za­
służone. AZS miał przez cały czas 
spotkania lekką przewagę, wygry­
wając ■ go przede wszystkim dzięki 
lepszej dyspozycji strzałowej. W 
drużynie AZS najlepiej zagrały 
Lang i Olchowy, a w ŁKS Przepał- 
kowska i Żylińska.

zwycięstwo
Cracovu
w I lidze hokeja

KRAKÓW, 20. 12, (tel. wł.). CTB. 
covia — Baildon ińł (0:0, 1:0, 0:0). 
Bramkę zdobył Dutkiewicz. Sędzio­
wali Prymiński i Przewienda.

Mecz toczył się przy gęstej mgle. 
Gospodarze uzyskali niezwykle cen­
ne zwycięstwo nad silnym przeciw­
nikiem, co zawdzięczają przede 
wszystkim wspaniale dysponowane­
mu bramkarzowi Mrukowi. Dobrze 
również zagrała para Korzeniak — 
Dutkiewicz. Ślązacy przewyższali 
gospodarzy techniką 1 szybkością, 
ale prześladował ich pech w strza­
łach.

— ------  ----------, Ję w 1
reprezentacją tego miasta.

społowi Switenias 43:50 (22:21), w 
Kownie przegrały z miejscową dru­
żyną KKI 55:61 (28:34) i następnie 
v.’ miejscowości Kapsukas, położo­
nej w odległości 50 km od Kowna, 
krakowianki spotkały się w sobotę 
z reprezentacją juniorek Litewskiej 
SRR. I tym razem Polki zanotowa­
ły porażkę 55:61 (28:29). W meczu 
tym najlepszymi zawodniczkami na 
ooisku były świetnie rozgrywająca 
piłki Lukaśkaite — 19 pkt oraz Si- 
paite — 18 pkt. W polskim zespole 
dobrze grały: Górka — 19 pkt oraz 
Szydłowska i Kubik po 11 pkt.

Koszykarki Wisły swój najlepszy 
mecz rozegrały w Kownie z I-ligo-

II liga hokeja
LODŹ, 20.12 Boruta

(Si)

Dobry poziom 
w derbach stolicy

WARSZAWA, 10.12. Polonia W-waZgierz — Naprzód Janów 1:4 (1:1, 
0:1, 0:2), Mecz zakończył się przy­
krym zgrzytem, gdyż schodzącego z 
lodowiska po spotkaniu . bramkarza, 
drużyny gości Czesława Pochaba 
dopadł jeden z rozcietrzewionych 
kibiców Boruty i dotkliwie go po­
bił.

Mimo licznej grupy porządkowych 
zycznej, przegrywając tylko, różni- nie udało się ustalić nazwiska łódź- 

nte^Ł’- Billi loJ » raczej zgierskiego ehuli-
iidjiepb..ą zawonniuzKą ojia «mno nw w i
te, która ’ zdobyła aż 34 pkt., a w °ana’

cemistrzowi Polski Górnikowi. Nie­
równy poziom tych drużyn mieli 
zniwelować w poważnym stopniu 
bracia Warwick.

Wprawdzie mecz zakończył się 
zwycięstwem Górnika 9:3 (7:0. 1:1, 
1:2), ałe bydgoszczanie mieli okazję

-^.KRAKÓW, 20.12 (tel. wł.). Głpśn^ 
^miesiącem-sprawa meezu-vLe-* 

— -PogOń przybrała niebcż^ici  ̂
^v£hy^óWrót i jak się 'wydaj#, pd^ 
brała działaczom krakowskim, 
dającym wszczęcia dochodzeń, 
ostatnie atuty. Prawdopodobnie 
też komisja WGiD PZPN, bę­
dąc w posiadaniu jako Jedynych 
materiałów dowodowych — wycin­
ków z gazet krakowskich, zakończy 
wkrótce swe postępowanie umo­
rzeniem całej sprawy.

Na niedawnym zebraniu Legii zja­
wiła się bowiem delegacja Cracovii 
w składzie kierownik sekcji piłki 
nożnej mgr Bielecki, kierownik 
drużyny Stanisław Różanowski i 
trener Matias. Oświadczyli oni, iż 
Cracovia nic chce mieć nic wspól­
nego z kampanią prasy krakowskiej 
domagającej się powołania komisji 
i zdecydowanie odcina się od akcji, 
prowadzonej w tym kierunku przez 
KOZPN.

Stanowisko Cracovii jest tym bar­
dziej dziwne, że w Liście swoim z 
dnia 21. listopada, adresowanym do 
KOZPN, działacze Cracovii piszą 
dosłownie „zwracam^’ się do zarzą­
du KOZPN, aby wystąpił w obronie 
Cracovii”.

zachwycać się kilkoma udanymi 
akcjami Kanadyjczyków, którzy- byli 
iutótaihf/..wszystWdfr trzeć.b
nie'3jędo.ni' rftjd5 Billa prze&.caldż lo­
dowisko. który -Jak meteor’ przele­
ciał od bramki do* bramki, niszcząc
po drodze wszystkie przeszkody, 
rajd zakończony podaniem do Dic­
ka 1 zdobyciem przez tego ostatnie­
go bramki, był świadectwem tych 
umiejętności Jakie drzemią w sta­
rych mistrzach nie posiadających
Już kondycji.

Po meczu Warwickowle 
cały swój sprzęt graczom
którzy wzruszeniem
swych jednomiesięcznych

wą drużyną „Instytutu Kultury Fi­
zycznej, przegrywając tylko.’ różni-

zostawili i 
Górnika, 

żegnali j 
kolegów t

Aa'— n°pkt — 1S pkt 1 Szyd,OW"| BYDGOSZCZ, 20.12 (tel. wl.). Po­
ty poniedziałek 21 bm. koszykarki; Jonia Bydgoszcz — Piast Cieszyn 

Wisły stoczą jeszcze jeden mecz w|lO:o (1:0, 5:0, 4:0). 
Kownie z najlepszą drużyną litew- 
ską IP. która wystąpi w swym naj- t Pozostałe dwa spotkania tej serii 
silniejszym składzie z Doktoraite i! zostaną rozegrane w tygodniu.

Zawody prowadzili Czupryna i Wiś­
niowski;, obaj z Warszawy.

Polonia: Kowalczyk i Jaworska 
— po 18, Zdanowska — 6, Nowak 1 
Forysiak — pó 4, Marmułowska —

, AZS AWP: Olesiewicz — 23, Ur­
baniak 13. Dobrucka- — -12,- Nar- 
tow^ska —8, Miguła i Stein — po 6, 
Gruszczyńska i Węgrzynowicz — po 
4, B. Sitkowska — 2.

Wysokie zwycięstwo osiągnęły a- 
kademiczkl nad Polonią, górując 
pod każdym względem nad przeciw­
nikiem. Zawody stały na niezłym 
poziomie i obfitowały, szczególnie 

nze strony, AZS w wiele finezyjnych 
i pomysłowych zagrań dwójkowych,

Podhale ŁKS 8:3
KRAKÓW, 20. 12. (tel. wł.). Pod­

hale Nowy Targ — ŁKS Łódź 8:3 
(4:1, 2:1, 2:1). Dla -Podhala bramki . 
zdobyli: Kilanowicz — 3, K. Bry- 
niarski 1 Szlendak po 2, Kramarz —

klubowych. Poza tym rękawice do- I 
stał trener Burda z Polonii, a Bill j
zdejmując z głowy swój ochraniacz
podarował go młodemu zawodniko­
wi Polonii Zenonowi Sylwestrzako­
wi mówiąc: — Noś go zawsze i 
strzel w mm tyle bramek co ja w 
swojej karierze (ok. 600).

Życzymy Sylwestrakowi przejęcia 
sławy Billa. klubowi Polonia zdo­
bycia mistrzostwa Polski w hokeju, 
a całej Bydgoszczy wiele sporto­
wych atrakcji na tafli ich lodo-

Witold Domański

Konkurs - Plebiscyt „PS”

Upiak. Sędziowali Kwapień i Wel- 
tike.

Mecz, szczególnie w pierwszej 1 
na początku trzeciej tercji prowa­
dzony był w ostrym tempie. Pod­
halanie przewyższali łodzian toojo- 
wością i szybkością. W chwili ’ o- 
becnej najsilniejsze punkty ma 
Podhale w bramkarzu Pabiszu, o-

DOKOŃCZENIE ZE STR. 2
ceum Marcinkowskiego nr 1 w Po­
znaniu. W naszej klasie jest 41 ucz­
niów. nad każdym nazwiskiem w 
Konkursle-Plebiscycle „PS” odby-

słał nam nietypowy kupon, proszo­
ny jest o pow.órzenie głosowania, 
tym razem już na kuponie wycię­
tym z „PS”.

wato się głosowanie i tą drogą wy-
NIE ZWLEKAJCIE!

wato sie giusuwanie i vą uru^^ « »- , .... ,
braliśmy dziesięciu najlepszych Szybkimi krokami zhliza się tęr- 
sportowców. I mtn zamknięcia głosowania. Upły-

My, uczniowie klasy XIa rzucamy i
hasło: „Wszystkie klasy w całej 

; Polsce wybierają najlepszych spor-

KRÓTKO
Angielskie ligi piłkarskie
W rozegranych w sobotę w An­

glii kolejnych spotkaniach o mi­
strzostwo I i n ligi piłkarskiej te­
go kraju padły następujące wyni-

I LIGA: Bolton Wanderers — 
Blackpool 1:3. Burnley — Leeds U- 
nited 0:1, Fulham — Blackburn Ro- 
yers 0:1, Leicester City —- West 
Ham. United 2:1, Luton Town — 
Everton 2:1, Manchester United — 
Westbromwich Albion 2:3, Notting­
ham Forest — Manchester City 1:2, 
Preston North end — Chelsea 4:5, 
Sheffield Wednesday — Arsenał 5:1,
Tottenham Hotapur Newcastle
United 4:0, Wolverhampton Wan­
derers — Birmingham City 2:0.

II LIGA: Aston Villa — Brighton 
Hove Albion 3:1. Bristol City — 
Scunthorpe United 0:2, Charlton 
Athletlc — Rotherham United 2:2, 
Derby County — Sheffield United 
1:1, Huddersfield Town — Ipswich 
To.wn 3:1, Leyton Orient — Bristol 
Rovers 1:2;' Lincoln City — Swań- 
sea Town 2:0, Liverpooi — Card’ff 
City 0:4. Plymouth Argylć — HulI 
City 3:2, Portsmouth — M!ddlesbro- 
ugh 6:3, Sunderland — SŁoke City

Porażka siatkarzy ZSRR
BELGRAD. W niedzielę 20 bm. 

odbyły się w Lubljanie międzypań­
stwowe spotkania w 'siatkówce ko? 
biet i mężczyzn Jugosławia — • 
ZSRR. Mecz drużyn męskich przy­
niósł wielką sensację. Po zaciętym 
pojedynku Jugosłowianie pokonali 
mistrzów świata siatkarzy ZSRR 
3:2. W meczu drużyn, kobiecych bez
trudu . .wygrały reprezentantki
ZSRR 3:0. Mecze obserwowało 
3.300 widzów. (PAP).

Rumunia CSR 6:5
w piłce ręcznej

ok.

BUKARESZT, w Bukareszcie ró- 
zegrano międzypaństwowy .mecz w 
7-ósóbowej piłce ręcznej, kobiet. 
Rumunia — CSR; Rumunki zaim­
ponowały szybkością i kondycja 
zwyciężające’ mistrzowski zespół 
świata — CSR 6:5 (4:4). (PAP).

S ermlerze-akaiłemlcy 
remisują ze Szwecją

POZNAN. W sobotę rozegrano w 
Poznaniu międzynarodowe spotka­
nie. w którym spotkały się re­
prezentacje akademickie Polski i 
Szwecji we florecie oraz szpudzie. 
Mecz, po bardzo zaciętych walkach

irw«/
towców polskich w 1959 roku**.

Pod listem następują 44 podpisy.
Dziękujemy młodzieży z liceum I 

w Poznaniu za inicjatywę, przeka- ' 
zując rzucone przez nich hasło ucz- ■ 
niom innych szkól w Polsce.

Dobre wyniki 
naszych łyżwiarek 

na forze w świerdłowsku

zakończył się wynikiem remisowym 
2:2. We florecie mężczyzn zwycię-
żyli Polacy 9:7, a w szpadzie 
cięstwo przypadłe Szwedom
nież 0:7. (PAP)

rów­

„Zawody 
pierwszego śniegu1

• PARYŻ. Narciarze francuscy zai-
naugurowali tegoroczny seżon zi­
mowy „zawodami pierwszego śnie­
gu”, rozegranymi w Val. Odbyły 
się slalomy specjalne kobiet i męż­
czyzn. Wśród kobiet triumfowała 
Annę Marie Leduc — 1.14,2 przed 
Grosso — 1.15,2 i Teresą Leduc — 
1.16.0. Wśród mężczyzn zwyciężył 
Perillat -r 1.11,4. .przed Bpnlieu 
i.12,3. Gaćónem — 1.13^8 i Bozonem 
— 1.15,7. (PAP).

El minacje łyżwiarzy
ZAKOPANE. 20.12 (tel. Wl.). W 

ostatnich dwóch tygodniach prze­
bywała w''Zakopanem kadra: naro­
dowa łyżwiarzy szybkich (10 zawod­
ników), ' która przygotowywała się 
tu do nadchodzącego sezonu. Nie 
mieli’ oni tu , najlepszych warun- 
kówi . gdyż zima w „Tatrach była 
bardzo kapryśna 1 w zasadzie ka­
dra, trenowała na normalnym torze 
lodowym specjalnie, dla niej przy­
gotowanym tylko 5 dni. ... . j

W niedzielę 20 grudnia kadra odr 
była pierwsze swe eliminacje, pod­
czas których uzyskała , następujące 
wyniki: .100 m — 1; Magierowski — 
«,3; 2. Kuch — 46,7; 1000 m - 1,- Sa- 
morzyński — 1.35,5; 2. i,3. Tlałka i 
Kuch po 1.36,0; 3C00 m - 1. Tlałka 
- 5.08,3; 2 i 3. Kuch; 1 Samorzynski 
po 5.15,8; wielobój 1. 'Kuch — 
147.333 pkt; 2. Samorzynski — 
147,583 pkt, 3. Tlałka — 147^83.^

Zwycięstwo Vanderwatyna
PARYŻ, w miejscowości Les: Mii- 

reaux pod Paryżem odbył, się mię­
dzynarodowy bieg przełajowy; o 
Puchar P. Lefaucheux. Na. starcie 
stanęło 150 biegaczy. Trasa . biegu 
wynosiła, 8.750 m. Zwyciężył. Vąn- 
derwatyn (Belgia) —. 28.55,8 , przed 
Ameurem (Francja) — 28.56,4 I Van- 
derbórre '(Belgia) — 29.22,0.

Porażka 
wiedeńskiego Rapidu

BERLIN. Piłkarze wiedeńskiego 
Rapidu rozegrali drugie spotkanie 
w NRF. W Dortmundzie przegra? 
oni z miejscową Borusslą .Dortmund 
3:4 (2:3). Jednym z najlepszych za­
wodników na boisku był Austriak 
Hanappi. Piłkarze wiedeńscy, mi­

mo lepszej techniki 1 świetnej gry 
w polu, nie potrai/li jednak sfor­
sować twardo grającej obrony go­
spodarzy.

Porażka piłkarzy Honvedu
BERLIN. Wobec 8 tys. widzów 

odbyło się w Karlsruhe międzyna­
rodowe spotkanie piłkarskie mię­
dzy • miejscową drużyną Karlsruhe 
SC i Honvedem Budapeszt. Zwy­
ciężyli gospodarze 2:1 (2:1). Węgrzy 
byli zespołem lepszym technicznie.

GLOSUJĄ REDAKCJE
2ywy udział w głosowaniu w dal­

szym ciągu biorą redakcje krajowe.
Dalekopisem z Gdańska otrzyma­

liśmy następującą wiadomość:
„Szóstka dziennikarzy sportowych 

z redakcji „Dziennika Bałtyckiego” 
wytypowała na Wasz Konkurs-Ple- 
blscyt następującą dziesiątkę (drogą 
zsumowania indywidualnych gło­
sów): 1. Piątkowski — 60 pkt.; 2. 
Zimny — 48; 3. Sidło —43; 4. Zieliń­
ski — 38; 5. Lewandowski,— 31; 6.
Pawłowski 30; 7. Pietrzykowski
— 28; 8. Kaplaniak — 14: 9. Drogosz 
— 9; 10. Kotówna — 7 pkt. Na listę 
nie „zmieścili” się: 11—12. Adamski

SWIERDŁOWSK, 19.12. (tel. wl.J. 
w sobotę, w pitzeddzień wyjazdu 
do Polski, łyżwiarki nasze przeby­
wające od kilkunastu dni na tre­
ningu w Świerdlowsku; uczestni­
czyły w zawodach. Konkurentka­
mi ich były łyżwiarki miejscowe. 
Kadra olimpijska ZSRR nie brała 
udziału w zawodach, bowiem wy­
jechała do Moskwy na turniej pię­
ciu miast.

Zawody odbyły się przy świetle 
elektrycznym w dobrych warun­
kach lodowych, przy temperaturze 
minus 18 st. C. Oba biegi na 500 
i 3.000 m zakończyły się zwycię­
stwem naszych łyżwiarek, które u-

wa on w dniu 5 stycznia. Niewiele 
więc pozostało już czasu, dlatego 
też, nie ma powodu zwlekać z wy­
pełnieniem.i wysłaniem kuponu.

Wczesne otrzymanie przez nas ku­
ponów ułatwi nam pracę organiza­
cyjną, a poea tym, kto zwleka, może 
się spóźnić I w ten sposób straci 
szansę wygrania telewizora, radio­
odbiorników ezy Innych cennych 
nagród. Jakie ufundowaliśmy dla 
20 zwycięskich Czytelników, spośród 
tych, których kupony będą iden­
tyczne z ostateczną listą plebiscy­
tową najlepszych dziesięciu**, Jaka 
utworzy się w wyniku glosowania 
wszystkich uczestników Plebiscytu;

W dniu 5 stycznia odblerzemy ze 
skrzynki pocztowej nr 181 na MDM 
ostatni już raz korespondencję i na­
zajutrz przystąpimy do żmudnej 
pracy obliczania kilkudziesięciu 
tysięcy kuponów.

Praca nasża będzie ńle tylko trud­
na lecz w dodatku l pośpieszna, bo­
wiem już w dniu 16 stycznia musl- 
my ogłosić „listę plebiscytowa" na 
tradycyjnym „Balu Mistrzów Spor- 

‘tu”.
Aby ułatwić harmonogram naszej 

pracy — prosimy jeszcze raz o nie­
zwłoczną wysyłkę wypełnionych 
kuponów.

brońcy Chmurze i napastnikach K. 
Brynlarskim, Kilanowiczu i SElen- 
daku. Właśnie ten drugi atak go­
spodarzy zdobył dla nich najwię­
cej punktów. W’ pierwszym ataku 
ładnymi akcjami popisywał T 
Bryniarski, ale bez szczęścia.

2. Górnik
3. Podhale
4. Cracovia
5. Baildon
7. Start
8. Pomorzanin

4:10
0:10

(A.T.)

26:18 
16:39

24:38 
18:31

Mecz Pomorzanin — Górnik odbę­
dzie się w poniedziałek w Kato­
wicach.

Wysokie 
zwycięstwa Legii 

w Belgradzie
BELGRAD, 20. 12. (tel. wL). Ucze­

stnicząca w turnieju o puchar armii 
jugosłowiańskiej hokejowa drużyna 
Legii rozniosła już dwa tamtejsze 
zespoły: Lubljauę 10:0 (6:0, 3:0, 1:0) 
oraz Beograd 14:0 (3:0 5:0, 6:0). 
W poniedziałek Legia rozegra ostat„ 
nie spotkanie z belgradzkim Party­
zantem, który dotąd przegrał z Be- 
ogradem 2:8 i wygrał z Lubljaną 2:1.

bramkowych.
sytuacjach pod- 
18 minucie giy

Tudaj uzyskał prowadzenie dla go­
ści. Bramki dla gospodarzy zdoby­
li: Schmitt — w 35 min. i Reitgas- 
sel — w 43 min., z karnego.

Piłkarze Sparfaka Moskwa 
zwyciężyli 

reprezentację Wenezueli
CARACAS. Piłkarze moskiew- 

skiego, Spartaka. zagrali dodatkowo 
jeszcze jeden .mecz w Południowej 
Ameryce. W Caracas drużyna ra? 
dziecka pokonała reprezentację 
Wenezueli 2:0. (2:0). Bramki-zdoby­
li: Miszin w 22 min. 1 Ewiwiani w 
39 min. (PAP).

i Pohl — po 6 pkt. oraz 13—14. Ko- | plasowały się nadto na czołowych 
rynt i Salamon — po 5 pkt. Powyż- I pozycjach. 500 m wygrała niespo- 
sza lista ma być opublikowana w dziewanie Skrzetuska, na 3000 m 
poniedziałkowym numerze ,.Spor- triumfowała niezawodna Pilejczy-
towca Bałtyckiego”.

A oto lisia „Głosu Pracy**: 1. Piąt­
kowski; 2. Zieliński; 3. Sidło; 4. Pa­
włowski; 5. Pietrzykowski; 6. Zim­
ny; 7. Adamski; 8. Kotówna; 9. Ka- 
płaniak; 10. Drogosz.

Dziękujemy i jeszcze raz zapra­
szamy inne redakcje krajowe do 
udziału w głosowaniu.

kowa. z naszej piątki nie starto-
wała przeziębiona Schmidtowa.

Wyniki:
500 m: 1. Skrzetuska — 51,2; 2. Se­

roczyńska —- 51,7; 3, Pilejczykowa 
— 51,9; 4. Prochanowa (Swier- 
dłowsk) '-r 52,3; 5 .Bożena KaJbar- 
czykówna — 52,9; 6. Sanatowa (Sw)

KUPON
KONKUBSU-PŁEBISCYTO

UNIEWAŻNIONE...

Jak 
llśmy 
tylko

już niejednokrotnie podawa- 
do wiadomości, ważne będą
kupony, jakie ,od i grudnia 

zamieszczamy w poszczególnych
numerach „PS”.

Niestety, musieliśmy '..ostatnio 
znowu unieważnić pewną ilość ku­
ponów własnej... produkcji niektó­
rych Czytelników. Kto więc nade-

3.000 ni: 1. Pilejczykowa — 5.50,5;
2. Hadisławowa (Sw.) — 5.51,5; 3. 
Smirnowa (Sw.) — 5.58,8; 4. Skrze-
tuska 6.€0.7; 5. Seroczyńska
6.01.6; 6. Kalbarczykówna — 6.05,9.

Wyjeżdżamy do Moskwy w nie­
dzielę rano. W stolicy ZSRR pozo­
staniemy około półtorej doby. We 
wtorek wyjeżdżamy do Warszawy.

K. Kalbarczyk

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 

W 1959 R.

i

1

10 pkt:

. 9

8

Siatkarki AZS AWF wygrały z Wisłą 3:2
M ECZ sezonu pomiędzy slatkar- 

kami mistrza Polski Wisły 
Kraków i wicemistrza AZS 

AWF W -wa rozegrany w niedzielę 
w Warszawie przyniósł zwycięstwo 
drużynie gospodarzy 3:2. -Mecz, któ- 
ry trwał ponad dwie godziny i 
obfitował w pełną emocji walkę o 
prymat w tabeli, toczył się pod zna­
kiem równorzędnej gry.

WARSZAWA. AZS AWF W-wa
Sparta W-wa 3:1 (9:15, 15,5, 15:12, 

.15:5). AZS AWF W-wa — Baildon 
Katowice 3:0 ((15:7, 15:2, 15:10), Spar. 
ta W-wa — Wisła Kraków 0:3 (4:ln. 
10.-15, 5:15), AZS AWF W-wa Wi­
sła Kraków 3:2 (15:12, 10:15, 15:3. 
5:15, 16:14, 15:9).. ■

Gwardia Wrocław — Start V6di 3:1 
(16:14, 8:15. 15:11. 15:13). Odra Wro. 
cław — Start Łódź 2:3 (15:8. 4:15, 
6:15. 15:7. 13:15). Gwardia Wrocław 
— Unia Łódź 3:0 (15:9, 15:1. 15:4).
1. AZS AWF W-wa
2. Wisła Kraków
4. Gwardia Wrocław 

.5. Start Gdynia
6. Odra Wrocław
7. Start Łódź
8. Sparta W-wa
9. Gedanla

10. Unia Łódź
11. Start Elbląg
12. Baildon Katowice

4:2
1:3

12: 8
14:10 

, 11:13

STALOWA WOLA. Stal Mielec — 
Gwardia Wrocław 0:3 (11:15, 3:15, 
10:15), Lubltnianka — AZS Wrocław 
1:3 (15:8, 6:15. 10:15, 13UB), Stal 

•Mielec — AZS Wrocław 1:3 (15:13, 
8:15, 14:16, 8:15), Lubltnianka — 
Gwardia Wrocław 1:3 (8:15, , 15:5, 
6:15. 13:15),

warszawa. Legia' W.wa — Gór. 
nik Katowice 2:3,(15:13. 15:8. 13:1H, 
12:15, 11:15), Sparta W-wa AZS Łódź 
1:3 (15:10, 8:15, 10:15, 9:15.), Legia 
W-wa — AZS Łódź 3:1 (15:10. 15:6. 
5:15, 15:12), .Sparta W-wa Górnik 
Katowice 3:2 (9:15, 11:15, 13:4, 15;9, 
15:10).

5.

8.

10. ...... .

Iml< I nazwisko ulosuJącrRo

6

; s
4

3

2

GDYNIA. Start Gdynia Legia
W-wa 1:3 (15:13, 12:15, 14:16, 15:17), 
Gedanla — Start Elbląg 3:2 (14:16. 
12:15, 15:12. 15:11, 15:9). Start Gdynia 
— Start Elbląg 3:1 (12:15, 15:5. 15:5, 
15:9). Gedanla — Legia W-wa 1:3 
(15:11, 6:15. 11:15, 7:15,

WROCLAW: Odra Wrocław — 
Unia Łódź 3:0 (15:13, 15:8, 15:8),

WYNIKI DRUŻYN MĘSKICH
GDAŃSK: GKS Wybrzeże — Po 

goń Szczecin 3:1 (15:10, 15:7. 2:15, 
15:13), GKS Wybrzeże — Lotnik 
W.wa 3:0 (15:9, 16:14, 15:11), Pogoń 
Szczecin AZS AWF W-wa 2:3 (15:13. 
4:15, 5:15, 15:8, 2:15). AZS AWF — 
GKS Wybrzeże — 3:1 (16:14, 15:11, 
14:16, 15:7), Pogoń Szczecin — Unt- 
nlk W-wa 3:1 (15:13, 15:12, 4:15, 15:6),

1. AZS AWF W-wa
2. Legia W-wa
3. AZS: Wrocław
4. AZS Łódź
5. GKS Wybrzeże .,.
6. Pogoń Szczecin
7. Górnik Katowice.
8, Lotnik W-w a
9. GwArdia Wrocław .

10. Sparta W.wa
11. Sl.nl Mielec
12. LubUnlanka

5:1 , 17:10
.,4:2 14:10

4:3 16:13 
, 3:3 12:12

12:1?
4:18 
4:18

Adrc»

Prosimy wyciąć kupon, wypelnM ro ciyielnic 
w terminie do dnia 5 Mycjnia WR0 r pod «dresem:

! wysiać
w terminie do dnia 5 styernia W60 r pod ndresem: Redakcja 
„Pnedąd Sportowy”, Warszawa, ul. Mokotowska 24, skrs. 
poest. nr 181 — s dopiskiem na kopercie: Konkurs-Plebiscyt.



Polska 63
Francja 64

Tak sądzą

Nr 223 (3456) Warszawa 21.XII.1959 r.

Nartowski i Grange

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Na naszych koszykarzach zemścił 
się w tym meczu, jeśli chodżi o 
kondycję, w pewnym stopniu sy­
stem obrony strefowej, stosowanej 
przez większość drużyn, a więc i 
zawodników leptezentacjl w roz­
grywkach ligowych. Wymaga on 
mniejszej kondycji, podczas gdy o- 
brona każdy swego, zastosowana wr 
•walce z Francuzami wymagała do­
brego przygotowania kondycyjnego 
— a do takiego Polacy nie byli 
niestety w dostatecznym stopniu 
wdrożeni. Nie zmienia to w niczym 
faktu; że właśnie bardzo dobra gra 
Polaków w defensywie była pod­
stawą -osiągnięcia tak doskonałego 
rezultatu.

PIERWSZE MINUTY 
JEDNAK DECYDOWAŁY

W artykule zapowiadającym spot­
kanie napisaliśmy, że decydujące 
znaczenie na końcowy rezultat bę-

r
 Z jakich akcji 

podły punkty

dą miały plexwisze minuty spotka­
nia. że jeśli naszym koszykarzom 
uda się przetrzymać pierwsze na­
tarcia Francuzów Istnieje możli­
wość u zysk an .a dobrego wyniku.

Tak właśnie się stało. Nasi ko­
szykarze nie tylko jednak wytrzy­
mali pierwszy impet Trójkoloro­
wych, nie pozwolili im zdobyć 
większej przewagi, ale dodatkowo 
sami taką przewagę uzyskali. To 
właśnie Francuzi musieć! odrab’ać 
straty.

W I części meczu, s wyjątkiem 
pierwszych kilku minut gry 1 9 
minuty spotkania stale prowadzili 
Polacy, przeciętnie • różnicą 4 punk­
tów. notując na sw^m koncie naj­
wyższą ; przewagę 7 punktów w 19 
min. gry (32;2b). Pierwsza połowa 
spotkania był* więc benefisem na­
szych, koszykarz;, którego nie spo­
dziewali się Francuzi, nie oczeki­
wała publiczność
• Tuż po przerwie przewaga naszs 
wzrosła nawet do 9 punktów (22 
min. 36:29) i właśnie wtedy, gdy 
należało oczekiwać wzmożonej o- 
fensywy Polaków 1 załamania się 
Francuzów nadeszły brzemienne w 
skutki dwie minuty spotkania (23 
i 24 minuta). Podekscytowana wi­
downia nagie zamarła z przeraże­
nia, gdy Francuzi „sprowadzili” Po­
laków z 8-pt nktowego prowadzę, 
nia do tylko t punktu różnicy, aby

potem uzyskać w 28 min. najwyż­
szą swoją przewagę w tym meczu 
różnicą 6 punktów (28 mtn. 40:46). 
Gra więc zaczęła się od nowa, przy­
najmniej dla Polaków.

I znów w tej ezętd gry, znacz­
nie już. trudniejszej- dla naszego ze­
społu, Polacy wykazali swe walo­
ry — odporność psychiczną, znów 
świetną obronę pomysłowość w o- 
fensywie, celne rzuty. Dwukrotnie 
doprowadzili do wyniku. remisowe­
go (11 min. 4f:49 l 18 min. 60:60), 
ulegając po dramatycznej końców-

rzuty wolne 
póldystans 
wejścia 
szybki atak 
spod kosza

Kurtuazja
— Jesteśmy tym bardziej za­

dowoleni ze zwycięstwa, że 
wygraliśmy z doskonałym prze­
ciwnikiem — powiedział m. in. 
kierownik reprezentacji Fran- 
cji p. M. Mougin na wspólnej 
kolacji obu zespołów. Po przy- 
jeżdzie, na konferencji praso­
wej .pytano mnie, jak sądzę, 
czy Polska zakwalifikuje się do 
turnieju Igrzysk w Rzymie. 
Dziś bvla na to pytanie odpo­
wiedź. Jeśli Wy nie bylibyście 
w Rzymie, to cóż Francja by 
tam miała robić.

ee. w której tylko szczęście zade-
cydowało o zwycięstwie 
rów.

Frańeu*

DOMINOWAŁA SIŁOWA

Mimo dobrego poziomu 
nia bardzo Interesującego

GRA

spotka. 
przebie-

gu meczu, mimo pierwszorzędnego 
widowiska, koszykówka. Jaką zade 
monstrowały nam oba. zespoły, nie 
była Jednak z tych, jaką chciellbyś- 
my ogladać- Eyla ona po .prostu 
zbyt siłowa, wykorzystywano wię­
cej sile niż whkoy techniczne. Któ­
ra z drużyn p>erwsza wstąpiła na 
laką drógc trudno osądzić. Wydaje 
fie. że obie jakoś wspólnie zdecy­
dowały się grać par force. nie ba­
wić sie zbyt wiele w zawiłe fine­
zyjne zagraiua (choć tak wcale to 
tcV nie - brakowało).

Wiadomą było rzeczą, że tak Pol. 
ska jak i Francja wolą grę „tech­
niczną” od sitowej, w której ba­
zują pa zasloi.ach pod rzut z pól. 
dystansu. Tymczasem Już pierwsze 
minuty wykazały, że obu reprezen­
tacjom ten rzut raczej nie „siedzi” 
Stąd też wynikto konieczność. .gry 
podkoszówej, wykańczania,.:^ 
pod tablicami wykorzystywanie i 
gra na zawodników obrotowych. 
Stąd też przy stosowaniu przez o- 
bie drużyny 1 tó przez cały mecz 
obrony każdy swego, następowały 
obustronnie liczne, nawet w polu 
przewinienia osobiste, w . poważnej 
mierze celowe, które miały zapo. 
biegać dochodzeniu do pozycji rzu 
towych.

Polska 'nieco słabsza w wyszko­
leniu technicznym cd Francji, gdy 
W decydującej fazie meczu była 
s:roną przegraną, musiala przy ta­
kim założeniu wyjść pod tym 
względem na ł miejsce. Dlatego 
też- aż 4 Polaków a tylko 2 Fran­
cuzów musiarc przed końcem gry 
rozstać śie z berkiem, dlatego tak 
sporą llcść pi^owlnleń osobistych 
odgwizda.li bardzo dobrze zresztą 
prowadzący spclkanie pp. Kassai 
(Węgry) i Stejskal' (CSR).

Wa..z^a. kwiatów i proporczyków pomiędzy kapitanami dru­
żyn Francji (Beugnot) i Polski (Pacuła) przed emocjonują­
cym Spotkaniem Polska . — Francja 63:64 w Hali Gwardii 

w Warszawie.
Fot. „PS” M. Szymkowskl ■

Wymiana .NARCIARZ” NAJLEPSZY

W reprezentacji, Polski wzięła w
tym meczu ud7.tai1' pełna-dwunastka 
zawodników, w różnych oczywiście

ak toczyła się wslku
pod koszami w Hali Gwardii

POLSKA—FRANCJA 63:M (34:29). 
Zawody prowadzili Kassai (Węgry) 
i Stejskal (CSR). Widzów 4.500.

POLSKA: Wichowski — 21, Nar­
towski — 20, Pudelewicz i Olszew­
ski — po 4, Piskun 3, Pawlak, 
Pstrokoński, Świerczewski, Dre­
gier. Pacuła — po 2, Sitkowski — 
1, Młynarczyk — 0. Trener Olesie- 
wicz.

FRANCJA: Baltzer — 16, Baillet 
— 10, Beugnot I Grange — po łt 
Maycur — 5, Degros — 4, Rat i Le 
febvre — po 3, Christ — 2. Nie grab 
Sedat i Vlnson. Trener Buffićre.\

Za pięć przewinień osobistych 
opuścili boisko: Sitkowski (22 mim), 
Olszewski (25 min.). Beugnot (29 
min.), Pstrokoński (34 min.). Ma. 
yeur (37 min.) ‘ Pacuła '(38 'min.). • 

Polska popełniła 40 przewinień 
osobistych .wykonywała- 40 • rzutów, 
wolnych, z których wykoreystała 
27 (67 proc.): Francja popełniła 33 
przewinienia osbbiste. Wykonywała’ 
48 rzutów wolnych z których wy­
korzystała ąs (67 proc.)..

Po rozgrzewce, odegraniu hym­
nów państwowych i prezentacji 
zawodników-, na- boisku «zostają *na-• 
stępujące zestawienia: Polska — 
Pawlak Stokowski. Nartowski. Mły­
narczyk'! Dregier, Francja — Beu-’ 
gnot, Degros, Christ, Grange I 
Baltzer..................................- • «

Pawlak zdobywa piłkę z rzutu 
sędziowskiego i fałdowany pod 
koszem, strzela pierwszy punkt ‘dla* 
Polski już w 15 sekundzie meczu.

Koszem odpowiada mały Degros 1. 
1:2 dla Francuzów. Początkowe ml 
nuty upływają przy bardzo ner­
wowej obustronnie • grze, oba • ze­
społy popełniają sporo błędów, a 
zawodnicy. wyraźnie .„badają” 
swych przeciwników. Zarówno Pol­
ska jak i Francja dużą wagę .przy-, 
kładają db zespołowego krycia 
każdy swego. W 3 min. Francuzi z 
rzutów Grange* I Beugnot prowadzą 
5:3. Przy tym stanie następuje 
zmiana w polskim zespole,. Pawlaka 
1 Dregiera zastępują Wichowski I 
PstrokpńsKL , , ...

Gra zdecydowanie ożywia, 
tempo spotkania wwasta» Po­
lacy przejmują Inicjatywę w 
swoje ręce, Nartowski zdobywa 
kolejno kosza | dwa punkty 
tów wolnych 1 w 7 min. prowadzi­
my znowu 9:8» W 8 min. Beugnot

„łaple” na Wlchowskim trzecie 
przewinienie osobiste i zostaje za­
stąpiony przez Mayeura. Kilka do­
brych nagrań na Wichowskiego, 
oraz'próby jego rzutów przy rów­
noczesnych faulach Francuzów, 
przynoszą nam parę kolejnych 
punktów zdobytych z rzutów wol­
nych przez • naszego środkowego, 
co kształtuje wynik .ha 12:12 i 14:14 
w 9 minucie tego zaciętego meczu. 
Polacy wyraźnie przyśpieszają grę, 
a dwie piękne akcje Nartowski — 
Wichowski dają wynik 18:15, z cel­
nych rzutów tęgo ostatniego.

Francuzi walczą jednak nieustę­
pliwie. pieczołowicie kryjąc na­
szych najlepszych w tym okresie 
gry zawodników: Nartowskiego l 
Wichowskiego 'I zdobywają kosze 
przez Baltzera. Baillet i Mayeura, 
tak, że w. 15 min., prowadzimy za­
ledwie 22:21.

W tej fazie gry ^Pislęun zastępuje 
niedysponowanego‘ rzutowo 'Mły­
narczyka. a Francuzi zamieniają 
Baillet* na. Rat. . Następuje teraz 
okres bardzo wyrównanej walki» 
przy nieznacznym ale stale po­
większającym -się prowadzeniu Po­
laków (£5:21, 28:24, 32:25). W 18 min., 
po dwukrotnym ąługim rozgrywa­
niu piłki. Wichowski zdobywa ko­
lejno dwa kosze na co momental­
nie odpowiadają trzema punktami 
Baillet i Dorigo, potem jeszcze 2 
pkt Nartowskiego i punkt Beugnot. 
tak, źe .do przerwy ' prowadzimy 
34:29, będąc drużyną nadającą ton 
pierwszej części rąeczu.

Po zmianie koszy, drużyny przy­
stępują do drugiej połowy meczu 
w ■ zestawieniach: 'Polska • — Wi­
chowski. Piskun. Sitkowski, Ol­
szewski, Nartowski; Francja — 
Beugnot, Baltzer, Grange, Christ, 
porlęo............................................... 

’ Dwa szybkie kontrataki Polaków 
przynoszą dwa kosze z rzutów Ol­
szewskiego I* Wichowśkiego (38:v9). 
Wydalę się, że losy meczu są Już 
przesądzone, ■ mamy * bowiem 9 
punktów przewagi, ale teraz nastę­
puje, dość .długi okręs .znacznej 
przewagi gości. Po niecelnych rzu­
tach Olszewskiego i Wichowskiego. 
Francuzi zdobywają kolejno 8 
punktów (Baltzer, Grange i pori- 
go), tak, że w 24 min. stan meeru 
brzmi Już tylko 38:37 dla Polski. 
Dalseych kilka błędów Plskuna,

zestawieniach. Najlepiej spisywała 
się grająca razem piątka; Wichow­
ski, Nartowski Sitkowski, Pstro, 
koński, Pisku u, a najlepszym, naj­
równiej grającym naszym koszy­
karzem był Nartowski. On to przy 
wybitnym współudziale Sitkowskic- 
gó w roli prow?dzącego grę i Wi- 
chowskiego w charakterze wyko­
nawcy przyczynili się swoją grą w 
ofensywie (w defensywie nie było 
słabego punktu) do uzyskania tak 
świetnego dla Polski rezultatu.

Gdyby w II części gry nie zabra. 
kio Stokowskiego gdyby Wichow­
ski wytrzymał kondycyjnie, a prze­
de wszystkim nerwowo spotkanie, 
bylibyśmy zapewne wygrali ten 
mecz różnicą około 7 punktów.

Niestety, tak dobrze w rozgryw­
kach ligowych spisujący się Pawlak, 
nie miał swojego dnia, zawiódł 
Młynarczyk, klćiy nic pozytywne­
go nie przynlćsi w. ofensywie. Dre­
gier nie zastąpił Stokowskiego. 
Nadspodziewanie dobrze zagrał ka­
pitan reprezentacji Pacuła, nieźle 
Piskun. spełń H swoje zadania, naj­
krócej przebywający na boisku Ol­
szewski. Pudelewicz 1 Świerczewski.

Trener Zygmunt Olesiewicz z wy­
czuciem dyrygował grą, kierował 
zmianami, byA może o kilkadziesiąt 
sekund za późno zażądał przerwy,

Francuzi
Maurice MOUGIN wiceprezes 

Francuskiej Federacji: — Czasami 
jednopunktowe zwycięstwo bardziej 
cieszy niż wielopunktowe. Tak było 
również 1 dzisiaj, Ten jeden punkt 
jest lym cenniejszy, że został zdo­
byty w bardzo trudnym i obustron­
nie zaciętym meczu. Z radością 
stwierdzam, że choć Francuzi byli 
dziś słahsi niż zwykle, to utrzymali 
do ostatniej chwili doskonale mora­
le i, sądzę, że tylko dzięki temu 
zdołali wygrać. W naszej drużynie 
należy wyróżnić zawsze równomier­
nego i pewnego Grange’a, Baltzera 
no, i przede wszystkim mało jeszcze 
doświadczonego Rat. z Polaków, 
którzy zrobili znaczne postępy od 
1957 r., kiedy Ich widziałem w Pa­
ryżu, najbardziej podobał mi się 
Nartowski, najregularniejszy z wa­
szych graczy.

Andre BUFFIERE. trener: — Mecz 
dość przeciętny, poza jedną 10-mi- 
nutówką w drugiej połowie gry, ale 
bardzo twardy. Gra była zbyt ostra. 
Polacy robią zdecydowanie postępy, 
ale muszą się wyzbyć nieczystych 
technicznie zagrań. Nartowski i Wi­
chowski zagrali na dobrym pozio­
mie. Z Francuzów: Grange, Beugnot 
i Baltzer spełnili dobrze swe zada­
nia. Degros w roli kierownika gry 
bardzo się starał, ale ten 21-letni 
chłopiec nie może mieć takiego do­
świadczenia i tak panować nad sy­
tuacją, jak nasz nieoceniony Anto­
ine.

Jean-Paul BEUGNOT, kapitan 
drużyny: — Nie byliśmy dostatecz­
nie skoncentrowaini. Nie nastawiliś­
my się po prostu na możliwość 
przegrania. Mecz na wyjeździe jest 
przecież zawsze trudny, nawet jeśli 
przeciwnik ma renomę słabszego, a 
myśmy, pomimo ostrzeżeń naszego
kierownictwa, tym zapomnieli.
Byliśmy też trochę zdetonowani 
ostrym „wchodzeniem” Polaków 
przy kryciu. Nie zrobiliśmy wszyst­
kiego, ©o leżało w naszej mocy, by 
wygrać. Bardzo nam brakowało 
Rogera Antoine. On nie dopuściłby 
do tak powolnego tempa, zwłaszcza 
w I połówce, (ec)

Polacy

gd” Francuzi dochodzili w 23 
min. nasz zespół.

ASY FRANCUZÓW

1 24

Trener Francji A. Buffićre za­
angażował w akcji 10 zawodników. 
Mający być centralną postacią 
Trójkolorowych mniejszy z dwóch 
Ich olbrzymi Beugnot (204 cm), 
choć przysparzał sporo kłopotu na­
szej drużynie nie grał tej pierw, 
szcplanowej roli. Asem Francuzów 
był Grange, to on raczej niż De­
gros kicrowil^akcją, on wykazał
doskonałe w/czucic sytuacji, 
prócz Grangc’a. na wysokie noty
zasłużyli Baltzer i Baillet, a rów. 
nież Mayeur.

Osobny „rozdział" to prawdziwy 
już olbrzym Lefebvre. Trzymany 
do ostatnich minut w rezerwie u- 
kazal się nam na boisku w samej 
rozstrzygające’ końcówce. Niczym 
specjalnie me błysnął, ale właśnie 
jego obecność, konieczność ze stro­
ny Polaków zajęcia się specjalnie 
jego osobą, zadecydowała o zwy­
cięstwie Francuzów .

Pierwszy w tym sezonie egza­
min Polaków, przygotowujących 
się do przedolimpijskiego tur­
nieju kwalifikacyjnego w Bolo­
nii wypadl więc dobrze. Repre­
zentacja Polski potwierdziła, że 
tworzy wyrównany, ó wysokich 
wartościach z^pól, którego mo­
żliwości w pojedynku z Francu­
zami nic zostały w pełni od­
kryte. Być może, że Polacy po­
starają się o to w następnych 
swoich spotkaniach.

Będą to mecze? podczas mię­
dzynarodowego turnieju w Ju­
gosławii, juz y. dniach 26—23 
grudnia. Do Ljubljany gdzie 
startować będą poza Polaka­
mi reprezentacje Jugosławii, 
Rumunii i Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej, a więc dwa 
pierwsze zespoły, które wezmą

Wichowskiego i faule Olszewskie­
go przynoszą najwyższą w tym 
meczu przewagę Francuzów 40:46 w 
28 min. meczu.

Czujne zmiany trenera Oleslewl- 
cza przez wprowadzenie do gry 
Pudelewicza i Świerczewskiego, a 
przede wszystkim Pacuły — • po­
zwalają Polakom po ostrej i twar­
dej walce o każdą piłkę odrobić 
różnicę i przynoszą w. 31 min. re­
mis 49:49» Jeszcze raz goście . odsą­
dzają” się na 5 pkt (52:57), ale 
momentalna kontra Polski, zmniej­
sza różnicę do 2 punktów. 55:57 w 
36 min.

Następuje teraz bardzo denerwu­
jąca i obfitująca w wiele obu­
stronnych taktycznych fauli koń­
cówka, w której stroną' ml. 
nimalnle przeważającą są Frań 
cuzi. Na Z# minuty przed 
końcem meczu jeszcze raz remi­
sujemy 60:60 z rzutów Pawlaka i 
Nartowskiego. mamy jednak bar­
dzo ciężką sytuację,.; Francuzi 
wprowadzili do gry olbrzyma Le­
febvre, którego właśnie w koń­
cówce trzeba otoczyć pieczołowitą 
„opieką”; On to właśnie za faul 
Pawlaka zdobywa 2 punkty 1 Fran­
cuzi znowu prowadzą na półtorej 
minuty przed końcem meczu 60:62,

Na szczęście próby nagrania pił­
ki na Lefebvre nie dają pozytyw­
nego rezultatu. Polacy kryją agre­
sywnie 1 bardzo „szczelnie", a 
Nartowski wychodzi po prostu ze 
skóry, żeby zdobyć punkty z gry, 
lecz ciągłe faule Francuzów, po­
zwalają mu tylko na zdobywanie 
punktów z rzutów wolnych.

25 sekund do końca zawodów. 
Lefebvre zdobywa punkt (61:63). ale 
również Grange - fauluje Nartow­
skiego. ten trafia i wynik brzmi 
na 16 sekund przed końcem meczu 
62:63. Francuzi biorą czas, naradzają 
się. Degres wchodzi na kosz, zo- 
staje sfaulowany, zdobywa następ­
ny punkt (62:64). Piskun ma jeszcze 
okazję strzelić spod kosza, ale nie 
trafia, następnie Nartowski składa 
śię do rzutu, lecz faul Grange u** 
przędza go i na fi sekund przed 
końcem meczu, Nartowski wyko* 
nuje celnie rzut wolny, kończąc 
tym samym te interesujące i 
emocjonujące zawody wynikiem 
13:64 dla Francji.

Przebieg meczu notował .
J. Grójecki

również udz.al 
przedolimpijsirm

turnieju 
Bolonii,

wyjeżdżają Polacy w środę 23 
bm. wieczorem — w tym sa­
mym składzie, w którym wal­
czyli z Francuzami.

W. Szeremeta

Prezes Polskiego Związku Koszy­
kówki, red. Marian KOZŁOWSKI, 
— Podobała mi się gra i postawa 
naszej drużyny. Zagrała ona już ze 
znacznie większą myślą niż dotych­
czas, ' bardzo dobrze w obronie. 
Stwierdzam wyraźny postęp w u- 
mlejętnóściach reprezentacji. Fran­
cuzi pokazali ładną, skuteczną ko­
szykówkę. Zademonstrowali uroz­
maiconą technikę, doskonały rzut.
sokim wzroście będą zawsze b. groź­
ną drużyną. Od sympatycznej, poza 
tym grającej fair, reprezentacji 
Francji można było wiele się na­
uczyć.

Trener repr. Polski, Zygmunt 
OLESIEWIC3: — Oczywiście jestem 
bardzo zadowolony z wyniku i z gry 
naszej drużyny, specjalnie w obro­
nie. Przyznam się, że obawiałem 
się o rezultat meczu, sądziłem, że 
przegramy ok. 10 punktami, zwykle 
bowiem wypadamy na własnych 
śmieciach gorzej niż za granicą. 
Tymczasem tylko łut szczęścia w 
końcówce zadecydował o sukcesie 
Francuzów. Najlepsza nasza trójka 
to — Nartowski, Wichowski | sit­
kowski, szkoda, że Stokowskiego za­
brakło w II połowie. Z Francuzów 
najbardziej podobał mi się Grange, 
potem Mayeur, który umiejętnie 
przykrył zmęczonego już zresztą 
Wichowskiego. (szer)

Sędziowie
A otó' ■'wśpólna’ opinia sędiiów 

•.ego spotkania pp. KASSAIA (We 
gry) F STEISKALA (CSR): — l&eĆŹ 
był bardzo ciężki dla sędziowania 
z powodu obustronnie ostrej gry. 
Bardzo' często było yr^ez niemożli­
wością orzec czy to był faul, czy też 
niezamierzony błąd. Druga połowa 
była o wiele lepsza od pierwszej, 
choć gra pozostała ostra do końca 
Stanowczo za mało punktów, jak 
na taki mecz. Dowodzi to m. in. 
tego, że gra była zbyt siłowa, a za 
mało w niej było dobrych, technicz­
nych zagrań, uwieńczonych celnym 
rzutem. Najlepszymi zawodnikami 
w tym meczu byli Grange i Baillet 
— u Francuzów, a wśród Polaków 
— Wichowski i Nartowski (ec)

HANZEL
piaty
w Moskwie

Brodaty kapitan Francuzów Beugnot (14) w walce z Wi­
nkowskim. W tyle Christ (6) i Baltzer (8),

Fot. ,PS’ł M. Szymkowskl

Skandynawscy 
łyżwiarze szybcy 
przed Igrzyskami

Olimpijskimi
"^^.•RRAJACH . skandynawskich 
” trwają intensywne pm-gnto 

wania przedolimpijskie łv7wTfir-Z 
w jeździć szybkiej. Nie 
waiphwości, że łyżwiarze Skandy, 
nawli będą najgroźniejszymi rv\va. 
lam i ZSRR. J

Norwegowie pokładają duże n9. 
dzieje w swych zawodnikach, Łw|a. 
sz.cza, że dysponują oni szeroką rZn. 
łówką zawodników, specjalistów na 
poszczególnych dystansach, a 
wiadomo, na Igrzyskach Olimp:), 
skich tytuły i medale przyznawano 
są właśnie za poszczególne b egj. 
Ostatnio w Oslo na zawodach 
otwarcia sezonu 500 m wygrał 
— 45,2 przed Nielssenem — 45,-,. 
dobry wynik 45,8 uzyskał IS-letni 
Efsćhln. Na 1.500 m najlepszy bvł 
Oness — 2.21,i; na 3.000 m — Aas — 
4.55,6 i na 5.000 m — Nielssen —

W Finlandii dobrą formę wyk3zu. 
je Saionen; ostatnio zwycięży} 
na 500 m — 44,4, na 1.500 m — 7,22.3 
na 3.000 m był drugi — s.02.4. Na 
innych zawodach Saionen byj 
pierwszy na 500 m — 44,4 i drugi na 
3.000 m — 5.03,8.

Szwedzi oczekują najwięcej
Erikssona, mistrza świata z 1355 r.
i mistrza olimpijskiego z 1355 r. 

squaw Valley Eriksson zamarza 
startować na długich dystansach 
(5 i 10 km).

Daleka droga do CHILE!

rozgrywek eliminacyjnych

w piłce nożnej
PIŁKARZE pięciu kontynentów 

niezależnie od Igrzysk w Rzy­
mie marzą w tej chwili o udziale 
w finale najbliższych mistrzostw 
świata w Chile, niektórzy rozpo­
częli już nawet przygotowania do 
rozgrywek eliminacyjnych, a ża­
den z nich nie wie jeszcze na ja­
kich zasadach owe eliminacje bę­
dą się odbywały. Pierwszą „farbę” 
w tej interesującej wszystkich, a 
więc i polskich piłkarzy, sprawie 
„puścił” preed kilku dniami -wice­
prezes FIFA i przewodniczący Ko­
mitetu Organizacyjnego mistrzostw 
świata p. Ernst Thommen. Jak do­
nosi zuryski .Sport” oraz nie­
które gazety zachodnio-europej­
skie, Thommen przedstawił Komi­
tetowi Wykonawczemu UEFA z o- 
kazji jego zebrania w Paryżu, 
swój projekt przeprowadzenia eli­
minacji.

Projekt jest dość skomplikowany 
i dwustopniowy. Jego dużą . zaletą 
są tendencje do uniknięcia przy-
padkowości zakwalifikowaniu
się do finału poszczególnych dru­
żyn przez stworzenie dość gęstego 
sita w eliminacjach, uniemożliwia­
jącego przedostanie się do szesna­
stki finalistów niektórych drużyn 
aktualnie słabszych kosztem ni­
niejszych oraz zmniejszenie Ilości 
zespołów z Azji i Afryki, a więc 
kra .-ów o niskim jeszcze poziomie 
piłki nożnej. Natomiast wadą jego 
jest odgórny podział (przy biurku) 
drużyn zgłoszonych do eliminacji 
na silniejsze i słabsze i ułatwianie 
tym5 pierwszym drogi do finału.

Projekt Thommena wywołał żywy
oddźwięk wśród członków

nocnej, Środkowej i Południowej, 
wyłonionych na podstawie włas­
nych eliminacji)

10 drużyn z Europy, Azji i Afry­
ki, wyłonionych na podstawie eli­
minacji. których system omawia 
właśnie projekt Thommena.

Ogólny układ sił w finale VII 
mistrzostw świata w Chile będzie 
zatem: Ameryka — 6 drużyn, po­
zostałe kontynenty — 1(1 drużyn. 
Bardzo prawdopodobne jest że te 
10 drużyn stanowić będą wyłącznie 
zespoły europejskie.
• Ernst Thommen proponuje nastę­
pujący sposób wyłonienia tej dzie­
siątki:

Zgłoszone do eliminacji 32 druży­
ny europejskie dzieli się na 2 gru-

dużym stopniu na wzrost popular­
ności piłki nożnej, a co ważniej*
sze rozwiązałoby trudny proolem
podziału piłkarzy na zawodowców 
i amatorów. W związku z tym pro« 
oonuje on rozegranie najbliższych 
mistrzostw świata (poza Chile w r. 
1962 (w roku 1965 kandydują NRF, 
Anglia 1 Hiszpania) oraz w r. 1963 
równie? w jednym z krajów euro­
pejskich.

-G. Aleksandrowicz

pyt drużyn, wytypowanych
przez FIFA jako silniejsze i

B: 24 pozostałe zespoły.
W grupie A drużyny zestawione 

zostaną drogą losowania w pary, 
które rozegrają mecz i rewanż, a 
4 zwycięzcy kwalifikują się do 
Chile. Pozostałe 4 zespoły nie od­
padają jeszcze z eliminacji a o- 
trzymują kolejną szansę. Poczeka­
ją one na zakończenie rozgrywek 
w grupie B i staną do decrduią- 
cej próby z 6. najlepszymi zespoła­
mi tej grupy oraz 2 drużynami, 
które wyłonią eliminacje azja­
ty cko-afrykańskie.

Grupa B — 24 drużyny — podzie­
lona ma być drogą losowania na 6 
podgrup po 4 zespoły. W podgru­
pach gra również każdy z każdym 
— mecz i rewanż (w sumie 6 spol-

piłkarz nr 1

w Europie
ale nie w„. Hiszpanii

kań eliminacyjnych każdego Francuski tygodnik piłkarski 
„France Football.” organizuje co­
rocznie w grudniu ankietę na naj­
lepszego piłkarza roku w Europie. 
W ankiecie na r. 1959 wzięło udział 
25 gazet względnie dziennikarzy 
europejskich. W wyniku głosowania 
pierwsze miejsce wsi ód 26 wybit­
nych piłkarzy Europy zajął bezape­
lacyjnie środkowy napastnik Realu 
Madryt Alfredo di Stefano.

zespołu). 6 drużyn, najlepszych z 
każdej podgrupy zakwalifikuje się* 
do - drugiego stopnia eliminacji, w 
którym znajdzie się 12 zespołów, a 
mianowicie:

4 zespoły, które odpadły z gru­
py A .

6 drużyn grupy B
2 drużyny z Azji 1 Afryki.
Ta dwunastka rozdzielona drogą 

losowania na 6 par, wyłoni osta­
tecznie 6 brakujących finalistów. 
W 'parach mecz i rewanż, syste­
mem punktowym, w razie równości 
punktów i- bramek, trzeci decydu­
jący mecz.

Ten dość skomplikowany system 
eliminacji VII mistrzostw świata 
— przedstawiony plastyczniej — 
wygląda tak:

I z 8 drużyn wytypowanych (A) 
— 4 do finału

II z 24 drużyn „słabych” (B) 6-M 
pokonane z A (+2) Azja 1 Afryka 
6 do finału

III drużyny amerykańskie (eli­
minacje) + Brazylia i Chile (bez 
gry) ~ 6 do finału.

Razem 16 drużyn.

UEFA jak i wszystkich działaczy 
piłkarskich w Europie. Pierwsze 
opinie, reprezentowane przez nie­
które gazety, oceniają proponowa­
ny sposób eliminacji jako słuszny 
i dużo lepszy od poprzedniego. 
Nam się również tak wyda je. Zre­
sztą większość krajów z grupy 
słabszych nie powinna przeciwko 
niemu oponować. Dla nich wyłą- 
ceenie z eliminacji tzw. silniej­
szych drużyn stanowić będzie do­
datkowy bodziec do walki o udział 
w finale. Natomiast wśród silniej­
szych zacznie się teraz „zimna 
wojna” o miejsce w grupie 8 wv- 
brańców, a głosowanie za lub prze­
ciw projektowi Thommena uzależ­
nione będzie w pewnym stopniu 
od wyników wstępnych zakuliso­
wych dyskusji 1 targów.

MOSKWA. W Moskwie zakończy­
ły się w sobotę międzynarodowe 
zawody w łyżwiarstwie figurowym, 
w których startowali reprezentanci 
6 państw: Polski, CSR. Finlandii, 
NRD, Węgier i ZSRR.

W sobotę, w ostatnim dniu zawo^ 
dów, zakończono jazdę indywidu­
alną kobiet. Pierwsze trzy miejsca 
zajęły zawodniczki’ CSR: Doczeka- 
lova, Lavoczkova i Kramperowa. 
Z Polek, według nieoficjalnych da 
nych, Jankowska uplasowała się 
na 9 miejscu, a Wąsikówna na 12.

W sobotę podano również oficjal­
ne wyniki zakończonych w piątek 
konkurencji mężczyzn. Zwyciężył 
Czechosłowak Divin przed zawodni­
kiem ZSRR Michajłowem. Polak 
Hanzel odniósł duży sukces, zajmu­
jąc 5 miejsce. Drugi z naszych re­
prezentantów — Erlich, uplasował 
się na 14 pozycji. (PAP).

Oto tegoroczna lista 
Football”:

i,France

04-13=13 Bra-
Chile

4 drużyny amerykańskie (z Pół-

Jak wygląda nowy projekt?
W finale mistrzostw weźmie

dział 16 drużyn, w tym
1 ostatni mistrz świata 

zylia
1 gospodarz mistrzostw34- 5= 8

04- 8= 8
04- 6= 6

204-15=35 
13-pl5=28 
114-10=21 
154- 6=21
g+ 7=16 u-

Ile minut 
grali Polacy

Nartowski 
Wichowski 
Pstrokońskl 
Młynarczyk 
Sitkowski 
Dregier 
Pisku n 
Pacuła 
Pawlak 
Olszewski 
Pudelewicz 
Świerczewski

.Wejdzie, czy nie wejdzie" (pitka niewidoczna), z zomtereso uinniein obserwują Ją od lewej: 
Nartowski (6)t Wichowski (4), Dorigo (7), Piskun (3) l Olsscwskl (8), 

Fot, .|P3“ M. SŁymkowski

Ernst Thommen zajmuje się w 
swoim projekcie jeszcze inną spra­
wą, a mianowicie rozgrywaniem 
(począwszy ód 1968 r.) mistrzostw 
świata i turniejów olimpijskich w 
tym samym czasie. Jego zdaniem, 
takie połączenie 2 największych 
imprez piłkarskich wpłynęłoby w

1. Dl Stefano, Real
2. Kopaczewski, Reims
3. John Charles, Juventus
4. Suarez, Barcelona
5. Simonsson, Oergryte
6. Tichy, Honved
7. Puskas, Reai
8. Gento, Real
9. Rahn, IFC Kóln

10. Szymaniak, Karlsruhe
11. Jaszyn, Dynamo Moskwa
12. Wojnow, Dynamo Kijów
13. Kolew, CDNA Sofia 

Grosics, Tatabanya 
Bundzsak, MTK 
Liedholm, Milan

17. Najdenow, CDNA Sofia 
Bubernik, RH Bratysława 
Fontaine, Reims

20, Segarra, Barcelona 
Albert, Ferancvaros 
Seeler, Hamburger SV

23. Ramallets, Barcelona 
Gorbcs, Dozsa Bud. 
Jones, Sunderland 
Marche, Racing Paryż

Przypominamy klasyfikację 
przednich lat:

1956; 1. Matthews,

pkt, 
8(1

29
18
16
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po-.

di Stefano,.

Piłkarze

Austrii
zrezygnował!

w mistrzostwach świata
WIEDEŃ. Austriacki Związek Pił­

karski .podał, do wiadomości, ż.e pił­
karska reprezentacja Austrii nie 
będzie uczestniczyć w mtstrzosb 
wach świata w 1963 r. Działacze 
doszli bowiem do wniosku, iż dru­
żyna Austrii reprezentuje obecnie 
Zbyt słaby poziom, aby mleć ja­
kiekolwiek szanse, w < finałach mi­
strzostw w 1963 r, w Chile, o po­
stanowieniu tym zadecydowały 
przede wszystkim ostatnie porażki 
w meczach międzypaństwowych z 
Hiszpanią i Francją. (PAP),

3. Kopa, 4. Puskas, 5. Jaszyn, 
1957: 1. dl Stefano. 2. Wright, *< 

Kopa i Edwards, 5. Kubala.
1958: 1. Kopa. 2. Rahn, 3. Fontaine; 

4. Hamrln i Charles.
W klasyfikacji łącznej, po 4 latach, 

prowadzi: DI STEFANO, 2. Kopa­
czewski, 3. J. Charles, 4. Suarez, 5. 
Simonsson, 6. Tichy, 7. Puskas, 8. 
Gento, 9. Rahn, 10. Szymaniak, 11. 
Jaszyn, 12. Wojnow, 13. Kolew, 14. 
Grosics, 15. Bundzsak. 16. Liedholm. 
17. Najdenow. in. Bubernik, 19, Fon* 
laine, 20. Segarra.

W ankietach na r. 1959 dl Stefano 
umieszczony został 18 razy na 
i miejscu; nie znalazł uznania m. 
in. redakcji „Sowiecki Sport” (.u- 
szyn. Kopa. Tichy, Kolew, Jones) 
„Stadło” Bologna (Charles. Tichy. 
Rahn, Kopa, Suarez). „Narodrn- 
Sport” Sofia (Suarez. Rahn. Najde­
now, dl Stefano. Marche). „.ImmuU 
Francais” Istambuł (Charles, di Ste­
fano. Kopa, Simonsson, Suare.M. 
„Idrottsbhulet” Sztokholm (Simons­
son, Puskas, Suarez, Gento, di Sie- 
fano) oraz„, we własnym kraju* 
Czołowy dziennikarz Jose Boris ’ 
Madrytu dał taką kolejność pierw­
szej piątki: Gento. Kopa, di Stefa­
no. Suarez, Ramallets. Tylko za­
uważmy, że Hiszpan nie widzi w 
piątce żadnego piłkarza „z innych 
krajów”.

Redakcja „France Football”. sKła- 
dająo. słynnemu piłkarzowi hiszpań­
skiemu gratulacjo z okazji zas.uvyt- 
nego wyróżnienia, poprosiła go P 
okazji o jego własną hstg: m co­
fano podał taką piątkę: 1. 
i?» Suarez» 3* Kopa» 4. Charles 5. 
seelen

(a)


